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Porozumienie Polski z ma.ą koalicyą, 


Raga (PAT). 
nierencya państw małej koalicyi 
ewmtowanych przez ministra sgriuw zagrań 
ayel Rumunii, Duca, p. Erazma Piltza, pełno. 
Ocnego miniSirą Polski, jako zastępcy mini- 
a spraw, zagwanicznych. Narutowicza i Dr. Be- 

a. prezydenta mi istrów i ministna spraw 
Zeranicznych, rozpoczęła się w niedzielę dnia 
w b. m., o godzinie 10-tej przed południem. — 
niedzielę popołudniu i pozeg «ały poniedzia- 
i się konfosencya w dalszym ciągu, 
wioco wszyskie kwestye moliuyczne, jakie 
Widg się na programie przyszł.j ssyi Rady 
8i Narodów. Osiągnięto zupełną jedmonyśl- 
- poglądów i powzięto decyzyę zarówno co 


à wspólnego posiępowania, jak i rozstezygnię- 
| a mn mz 
1-0 GW NAOW 


Czusikie biuro nnasowe domosi: | 
i Polski, | Narodów delegacye 


ca poszczególnych problemów. 

Postanowiono, że w czasie sesyi Rady Ligi 
wymienionych czterech 
państw utrzymywać będą jaknajściślejszy kon- 
takt między sobą. Szereg spraw ma być ponad- 
to, o ile zajdzie tego poiwzeba rozstrzygn ętych 
pommiędvy delegatami czterech państw na miej- 
scu w Gruewie. Sytuacya w Austryi i w Euro- 
pie środkowej, jak również ogólna międzynaro- 
dowa sytuacya były pazedmiotem wyczerpują- 
cej dyskusyi, Ze względu na obr:cną polityczną 
i ukonomiczną sytuacyę wywołaną ostatniemi 
wydarzeniami skonstatowano ponownie potrze- 
bę wspólnego postępowania reprezentowanych 
na konferzncyi państw i ewentualnej wspólnej 


|Interwencyi na wypadek zagrożenia wspólnych 


interesów. 


Zamach dynamitowy na szyb naïtowy 
we wschodniej Maiopolsce. 


zwów (tel. wij. Onegda) około godziny 
j Ww nocy nicznani sprawcy podłożyli na- 
Pre Ynamitowy pod szyb Spółki akcyjnej 
"uh w Kosinaczu vod Kołomyją. a 

Å -> ukiawszy szyb bonzyną, poŭpalii 
Bzy Sen obja+ naivchimiast tylną scianę 
buk, Í tylko dzięki szybkiei pomocy roho- 
luj, " =lrażów nocnych i ckolicznych Hu- 
b W Zaajiarmówanych nrzoz sąsiednie szy- 
, Zdejano <guem ziokalizewać. 


zarzących się ogarków, spostrze 
3 e X navije tj anuziłowe, które gdyby 
JOŚNADACZE w czasie pożaru, hapewiwo 

Pranyjłyby o śmierć wszystkie osoby, 


zajęte gaszeniem ognia. 

Zamach ów na szy) ma z wszelką pewno- 
ścią to samo podłoże, jakie miało miejsce 
przy zamachu na Polski Dap Ludewy w 
Berczowie Niżnym. -- V miejscowości tej 
schwyłano 2 emisaryuszy, poddanych cze- 
sko słowackich. Mieli oni za zadanie, -— jak 
się satni nrzyznali. -- wraz z reszta bandy, 
która jest już pod kluczem. rczbrcić paste- 
run=i poliryi państwewej i wywołać zamie- 
Szki wsród iIndnIsci ca staj 

Jak z tego widać. raa się tu do czynienia 
z Szereto tczya'ezisnąa bandą ukraińsko- 
czesko-kalszewicaą, która chce sterreryzo- 


t 


JAN ZAMORSKI, 
POSEŁ NA SEJM USTAWODAWCZY. 


Tragiczne Idee Polsk. 


Jeżeli Rosya jest bolszewią, to Polska jest 
niezaprzeczajnie imienszewią. Trzy czwarte 
naszego ustawodawstwa i urządzeń wypły- 
wają z doktryny souralistycznej. W NRosyi 
jest. mówiąc językiem lekarskim, socvalizm 
w stanie ostry:1. zapalnym, gdy tymczasem 
w Polsce jest to stan przewlekły, chromicz- 
ny. Stąd ruina nasza jest dzisiaj mniej wi- 
doczną, niż w Rosyi. Ale 


Rosyę dopędzamy. 


Dzisiejszy nasz stan gospodarczy ©edpo- 
wiada stanowi Rcsyi z początków 1920 roku, 


Bankrutuemy wszyscy 


— jedni prędzej. drudzy powolniej. ale wszy- 
scy. Do kija żebraczego sprowadzone już 
wszystkich rentyerów. którzy dawno zjedli 
swoje kapitaliki. Nędzarzami są wszyscy 
emeryci, a ludzie, żyjący ze stałej płacy, 
wnet się z nimi zrównają. 

Przyjąwszy liczbę ludzi, którzy niegdys 
żyli z procentów od kapitału, na 100 tysię- 
cy, emerytów na drugich sto tvsięcy, a fun- 
kcyonaryuszów na 400 tysięcy. mamy odra- 
Zu wiecej, niż pół miliona ludzi. w czem pet 
ne pół milioma rodzin, doprowadzonych do 
bankructwa przez eksperymenty socyglizu- 
jące. W Polsce liczy się 6 osób na rodzinę — 
w tym wypadku przyjmiimv tylko liczbę 3, 
a już mamy półtora miliona ludzi, dopro- 
wadzonych do niedostatku, biedy, a nawet 
najskrajniejszej nędzy przez próby rozbu 
dowania“ państwa w sposób postępowy. we- 
dle obrządku Marksa. 

Ale inne warstwy bvnajmniej na tem mar 
sowem. zuhożeniu nic zyskały. Nie wiem, 
ilu jest w Polsce kamieniczników. ale wiem. 
że wszyscy zostali przez ustawę o ochronie 
lokatorów okradzeni do ostatniej koszuli- 
Może nie będzie przesadą, gdy się ich razem 
z rodzinami oceni na milion osób. 

W ten sposób liczba widocznych bankru- 
tów, nie z własnej winy, lecz z winy socyali- 
zujących ustaw państwowych, waha się po- 
między 3 a 5 milionami. Dodajmy do tego 
z pół miliona robotników (z rodzinami), któ 
rzy wskutek zrujnowania fabryk ni2 odzy- 
skali zajęcia. — potem drvgie vół miliona 
(z rodzinami razcin), fornali, wyrobników, 
zarobników, chałupników, którzy wskutek 
wywłaszczenia na cele reiormy rołnej stra- 
cili możność zarobku, ponadto 1.200.000 go- 
spodarzy, zniszczonych przez wojnę (z ro- 
dzinami razem do 6 milionów głów), a zoba» 
czymy, że 


liczba nędzarzy, widocznych, przekracza 

u nas cyfrę IO milionów dusz, a więc 

obejmuje więcej niż irzecią część, pra- 
wie połową ludności. 


A nędzarzami zostali ci ludzie nie z wła: 
anej winy. czy niedkarstwa. lecz wskutek: 
a) wojny, b) socyalizuiscych VUurządzeń i u- 
staw państwowych. 

Na tej ich nędzy ni zvaka! hvnajmtriej 
ogół tej drugiei szeześliwszoj qołowv. Za- 
cznijmye od najbogatszych. „Zalirzono do 
nich wielkich kanisalistów jg wiaścicieli ob: 
szarów dworskich rywan reki. 

Przed wojna były jonak serui a moze ty- 
siące takich csób. na dzisiejszym obszarze 


wać ludność polską i spokojnych Hucułów. | Rzeczypospolitej, które nie redukując sWwo-. 
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jego wielkopańskiezgo sposobu życia, mogły 
się w pojedynke ważyć na wykopaaie nowe- 
go szybu dła kopania * egla. lub na wybu- 
dowamie Śreciniej fabryki. Lyijś, mimo pa- 
skarskich fortun. watpię. czyby się takich 
jednostek znalazło jeszcze kilkanaście. Prze 
stańmy ulegać suggestyi cyfr i obliczywszy 
pewne majątki nawet na grube miliardy, 


zapytajmy ile szybów węglowych, kole- 

jek prywatnych, browarów, cukrowni czy 

nawet gorzelń mogli ci sąmi ludzie zbu- 
dowsć przed wojną, a ile teraz, 


to zobaczymy, że i omi wielokrotnie zubo- 
żeli. Tylko powszechna nędza każe nam nie 
dostrzegać tego ogromnego zmniejszenia się 
bogactwa u tych najbogatszych, Być może, 
że i oni sami już to przez z stawienie siebie 
z powszechną biedotą. już to przez sugge- 
styę cyfr, jakiemi operują, rie zdają sobie 
sprawy z ubytku własnych bogactw. 

Weźmy teraz średnio bogate ziemiaństwo 
4 zamożniejszych kupców. Przed wojną pra 
wie wszystkich stać było na to, ażeby bez 
najmniejszego uszczerbku. 4 raczej dla ò- 
azczędności, sprawić sobie i utrzymywać 
własny automobil. Dziś pożyteczny ten śro- 
dek lokomocyi zachwiałby równowagą bu- 
dżetową 90 procentów między nimi. To chy- 
ba najlepszy dowód uszczuplenia się ich 
bogactwa, mimo, że miliony biedaków im 
zazdroszczą. 

Weźmy średnią klasę inteligencyi i wła: 
ścicieli folwarczków oraz mniejszych kup- 
ców. Przed woiną każdy z nich mógł sobie 
z rodziną oo roku wyjechać na dwa miesią- 
ce za granicę, czy to dla wojażu, ezy też dla 
kuracyi. Czy dziś choćby jeden może sobie 
na to pozwolić? 

Zarzuci ktoś, że winien temu niski kurs 
marki. Niekoniecznie. Co innego inilacya, 
a co innego zmniejszenie się zamożności. 
Niski kurs wetuje się wielką liczbą. Gdyby 
bogactwo się nie zmniejszyło, powinnibyś- 
my teraz mieć z równą łatwością do rozpo 
rządzenia 10 tysięcy marek tam. gdzieśmy 
przed wojną bez wudu wydawali dwa ruble. 
Więc i tutaj trzeba zanotować wielkie zu- 
bożenie. 

Mówi się o bogactwie chłopów. Przypuść- 
my, że między niezrujnowanymi jest 5 mi- 
łionów bogatych chłopów. zwanych tu kmie- 
ciami. tam gazdami, ówdzie siedlakami. I 
zestawmy taki rachunek: Ilu z pomiędzy 
nich mogło przed wojną zdobyć się na mu- 
rowany dworek o czterech pokojach, a ilu 
terar? Ilu mogło przed wojną bez trudu po- 
stawić budynki dia wydanei córki, kupić 
kierat, żoiwiarkę lub inną maszynę rolni- 
tzą. a ilu może to zrobić teraz? Jeżelibyś 
my oenaczyli przedwojenną cyfrę takich 
kmieci na 5 milionów, to teraz rie możemy 
jej oznaczyć nawet na pół miliona. 

Nie liozmy tysiączek tylko zestawiajmy 

budynki, narzędzia, sprzęty, rzeczy po- 

trzebne i zbytkowne z położeniem go- 

spodarczem, ze zdolnością kupna, a zo- 

baczymy, że wszyscy Polacy zbankru- 

towali na tych socyalizujących ekspe- 
„ymentaoch. 


Jedni więcej i widocznie, drudzy mniej, 
ale zubożeki wszyscy. Nie czuje tego tylko 
zgraja dorobkiewiczów, 
przez krzywdę milionów dochrapali ię wię- 
kezego dobrobytu. niż go mieli przed wojną 
i oł błogosławią tak wojne, jak socyalizują: 


ce urządzenia, które są zawsze nieuchron- 


nym rodzicem korupcyi. 

Widzą ten stan rzeczy socyaliści i ich lu- 
dowe przypląski, ałe nie chcąc przyznać się 
do pomyłki, wskazują cierpiącym na nie- 
dostatek jako jedyny środek zbawienia: ra- 
bunek. Nie wytwarzanie nowych dóbr i war- 
tość, lecz zabór tych. które jeszcze ocalały 
po wojnie i po czterech latach bhałamucenia 
się na czerwono. 

Zresztą ten upadek bogaztwa. powszech- 
nego leży w planie panującej dziś piłsud- 
tzyzmy. Mimo doświadczeń monachijskich. 
wiedeńskich. węgierskich. a zwłaszcza ro- 
syjskich, panowie ci ani na chwilę nie za 
niechali myśli o przeprowadzeniu w Polsce 
ustroju socvalistycznego. 


Nie Polska jest dla nich celem, lecz 
marksizm. 


Pojska ma być tylko tym 


„R szczurem czy 
świnką morską. na których 


dokonywa się 


którzy z niczego i 


„GONIEC KRAKOWSKI" i 


laboratoryjnych eksperymentów. Plan za- 
metu i przewrotu neci wszystkich zbrodnia- 
rzy. wszystkie kruki. które chcą się utuczyć 
padliną, Awanturńików pociaga myśŚL Że 
tylko podczas przewrotów można zrobić 
' „bajeczną karyerę*. Wreszcie lękliwym tłu- 
maczy się, że między socyalizmem a bolsze- 
wizmeni jest przecież różnica i że volski 
eksperyment nie będzie tak trupiarniany. 
jak rosyjski. 

= o E 
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Przygotowania Związku LUud.—Narodo- 
wego. 


Poznań (AW.) 26 bn. odbyło się w Poznaniu 
zebranie Rady głównej Związku Ludowo-Naro- 
dowego. Zebranie było poufne, Ustalono wyty- 
czne akcyi wyborczej oraz zastanawiano się nad 
realizacyą kompromisów wyborczych, zawartych 
przez naczelne władze stronnictw. 

27 bm. odbył się zjazd delegatów stronnictw 
z 4 województw: warszawskiego, łódzkiego, po- 
morskiego i poznańskiego. Na zjazd przybyło 
około 3.000 delegatów. Referaty wygłosili po- 
słowie: Maryan Seyda, Stanisław Grabski i 
GłąbińskŁ W dyskusyi zabrali głos między in- 
nymi delegaci Lwowa i Wilna oraz przedstawi- 
cielka kobiet lwowskich. 

, Warszawa (Tel. wł.) Na zjeździe Związku Lud.- 
Narodowego w Poznaniu poseł Seyda wygłosił 
referat pt. „Jak Polską rządzono?*. Poseł Głą- 
biński przedstawił nasze położenie gospodarcze, 
poseł Grabski zaś mówił na temat „Jakich rzą- 
dów Polsce trzeba". Po referatach ogłoszono 
przerwę, zebrani jednak nie opuścili sali, ponie- 
waż zjawił się jako gość poseł Korfauty. Na je- 
go widok owacye przybrały charakter burzliwej 
demonstracyi i mimo zapewnienia, że Korfanty 
jako gość przemawiać-nie będzie, przemocą zmu- 
szono go, by mówił. W treściwej przemowie 
wskazał Korfanty na konieczność naprawy sto- 
sunków gospodarczych jako kdrdynalnego wa- 
runku rozwoju państwa. Po dyskusyi uchwalo- 
no dwie rezolucye. Z tych pierwsza domaga się 
takich rządów, które otoczą skuteczną opieką 
rządową rozwój samodzielnej gospodarki i sił 
wytwórczych wszystkich warstw narodu, za- 
niechają niewczesnych planów socyalistycznych, 
uzdrowią finanse i walutę państwową i zapobie- 
gną drożyźnie. Rezolucya druga potępia bezwzglę- 
dnie system rządu lewicowo-belwederski, który 
pcha Polskę ku przepaści. System ten nie chce 
zrozumieć niebezpieczeństwa niemieckiego i lek- 
ceważy doniosłość ziem zachodnich, a równocze- 
Śnie narzuca Polsce awanturniczą politykę fede- 
racyjną, marnotrawi mienie narodowe i nie 
umie zbudować zdrowych podstaw oraz rozsa- 
dza społeczeństwo wbijaniem w nie klina njena- 
wiści klasowei i egoizmu stanowego, narzuca- 
niem z góry rządów bezprawia i samowoli dy- 
ktatorskiej. 


Kandydatury w Piotrkowie. 

W Piotrkowie na liście P. 8. L. Piast na 
pierwszem miejscuu mieszczono nazwisko 
ks. biskupa Bandurskiego, 

Ze strony P. P. 8. kandyduje Zaremba, 
współpracownik „Robotnika“ i Dratwa, ła- 

i wnik magistratu. 

| Ze strony Chrz. Związku Jedności Narcdo- 
wej mówią o kandydaturze prof. Popowskie- 
go, Wincentego GChryzowskiego z Woźnik, 
ks. prałata Jasińskiego i gospodarza Kluski. 
a > kandydatur nastąpi w tych 
| dniach. 


„Działalność“ przedwyborcza p. Bryła. 


Pos. Bryl rozwija swą akcyę wyborczą, po- 

sługując się, bez skrępowania, stekiem oszczerstw 
s na swych przeciwników. 
£ Spotkał się atoli w Rawie Ruskiej z moralnym 
| policzkiem. 

Radykał ukrainski ze wsi Świtarzowa zabrał 
głos i powiedział: „Jak wy możecie żądać od 
nas szacunku do waszych księży, kościnła. wiel- 
kich mężów stanu, rzadn, leżeli sam poseł Bryl 
nie ma dla nich szacunku i to nawet publicznie 
głosi na wiecach?“ 


Kandydat PPS we Włocławku. 


konferencya okręgowa P. P. S. usta;,iła 

, pełna listę kandydatów swych z okręgu Wło 

i ceławek—Nieszawa— Lipiuo, stawiając mi 

nierwszem micjseu Zygmunta Piotruwskie- 
go. 


| ko się zrównania 


| że porozumienie zostanie osiągnięte. 
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Syon'ści przed wyborami. 
W krakowskim „Nowym Dzienniku” czy- 
tamy: 
Biuro Zjazdu syonistycznej młodzieży a: 
kademickiej komunikuje nam: W związku 
z ogłoszonym porządkiem dziennym I. Zjaz- 
du syonistycznej młodzieży akademickiej, 
studvującej w wyższyci: uczelniach pol- 
skich, wzywa się wszystkie akademickie kor 
poracye syonist. do natychmiastowego po- 
danja do Biura Zjazdu ilości delegatów, na 
nie przypadającej. Wzywa się powyższe kor 
| poracye o odbycie kilku zebrań. temu ziaze 
dowi poświęconych i omówienie na nich 
„wszystkich spraw. objętych porządkiem 
dziennym Zjazdu. Uprasza się też poszcze” 
gólne korporacye w miastach uniwersyte' 
ckich o przeprowadzenie w swych okręgach 
wzmożonej agitacyi wśród żydowskiej mło- 
dzieży akademickiej. informując ią o celach 
'i żędaniach Zjazdu. 
| Przewodniczący okręg. Komisyi wybor- 
czych 1 komisarze w wojew. krakowskiem 


Generalny Komisarz Wyborczy Rzeczypospo- 
litej: Polskiej dr Bresiewicz zamianował Przewo- 
dniczącymi Okręgowych Komisy: wyborczych 
względnie ich zastępcami: 

Dla 4i Okręzu z siedzibą w Krakowie: Prze- 
wodniczącym dra Jana Schwarzenberg-Czernego: 
wiceprezesa Sądu okręgowego w Krakowie, za- 
stępcą Adama Szczerbę, sędziego Sądu okręgo- 
wego w Krakowie. 

Dla 42 Okręzu wyborczego z siedzibą w Kra- 
kowie: Przewodniczącym Józefa Panka Prezesa 
Sądu okręgowego w Krakowie, zastępcą Zy- 
gmunta Mroweca, sędziego Sądu okręgowego 
w Krakowie. 

Dla 43 Okręgu wyborczego z siedzibą w Wa” 
dowicach: Przewodniczącym Józefa Miodońskie- 
go, sędziego Sądu okręgowego w Wadowicach» 
zastępcą Romana Kubiczka, sędziego tegoż Sądu 
w Wadowicach. 

Dla 44 Okręgu wyborczego z siedzibą w No- 
wym Sączu: Przewodniczącym Henryka Bu- 

ekowskiego, wiceprezesa Sądu okręgowego W 
Nowym Sączu, zastępcą Teodora Ligęzę Przy” 
chockiego, sedziego Sądu okręgowego w Nawy 
Sączu. 

Dla 45 Okręgu wyborczego z zledzihg w Tar- 
nowie: Przewodniczącym dra Eugeniusza Geiss- 
lera, wiceprezesa Sądu okręgowego w Tamo | 
wie, zastępcą Tadeusza Różańskiego, sędziego || 

Sądu okręgowego w Tarnowie. 
Dia i6 okręgu wyborczego z siedzibą w Jaśle | 
Przewodniczącym Tytusa Popatinera, wicepre” 
zesa Sądu okręgowego w Jaśle, zastępcą drá | 
|rodesgza Fłipsa sędziego Sądu okręgowego W 1 
Jaśle. | 
|. Minister spraw wewnętrznych zamianował | 
przy Okręgowych Kormisyach wyborczych wo | 
jewództwa krakowskiego następujących Komi- HF 
sarzy wyborczych: | 
Dla okręgu wyborczego Nr. 41 Kraków-miastó | 
dra Tadeusza Chrząszczewskiego, radcę Namiest 
w Krakowie: dla okręgu wyborczego Nr. 
Kraków-powiat dra Adama Bala starostę kra” | 
kowskiego: dla okregu wyborczego Nr. 43 Wa | 
dowice, dra Tadeusza Moszyńskiego, starostę 
w Wadowicach: dla okręgu wyborczego Nr. 
Nowy Sącz, Tadeusza Kępińskiego, starostę % 
Nowym Sączu: dła okręgu wyborczego Nr. 4 | 
Tarnów, Czesława Żułkiewicza, staroste w Ta | 
nowie; dla okregu wyborczego Nr. 46 Jast | 

Adama Leszczyńskiego, starostę w Jaśle. || 


meee meee 
Operacye wojenne Czechosłowacji 
a LEJ 
i Jugosławii. | 
Wiedeń (PAT). Reprezentant prasy Rosz Í 
sta donosi, że istnieją niezbite dowody. > 
Czechosłowacya i Jugosławia pod preto 
stem ratowania Austryi przygotowały wspól 
ną operacyę wojskową, celem stworzeni 


| faktu dokonanego przez obsadzenie Szef” 
kiej strefy między Austryą a Węgrami. 


| Zatarg robotni:Ów ominy m, Lwowk: 


Lwów (tel. wł). Do prezydyum Magistr 
tu wpłynęło pismo ze Związku robotnik 
miejskich z żądaniem, ahy w przeciągu A 

$ 


godzin załatwiono ich memoryal, doma8 
Hdborów robotniczycć 
kolejarzami, a mianowicie podwyżek 0 

do 70 procent. Ponieważ podwyżka podob 
byłaby znacznem obciążeniem fundu5 

gminy, a z drugiej strony strajk wyrz 
by nieobliczalne szkody z powodu otwa” 
Targów Wschodnich. przypuszczać I 
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Brak mieszkań to dziś ogólna bolaczka, 
je się we znaki wszystkim wielkim 


downictwie, wywołany ekonomicznym przewro- 
tem powojeiinym, jako najważniejsza przyczyna 
Stnicjącezo braku mieszkań. odczuć się daje nie- 
tylko w Połsce. lecz i w krajach o stosunkach 
ekonomicznych bardziej unormowanych. Nic- 
Wątpliwie Polska trzyma prym w tym kierunku. 

W dniach od 21—-26 września b. r. odbędzie sie 
w Rzymie międzynarodowy kongres mieszkanio- 
Wy. Celem tego kongresu będzie poznanie ruchu 
budowlanego w poszczególnych krajach 2 
Względnieniem ruchu tego w odniesieniu do ma 
łych mieszkań, poznanie i przedyskutowanie za- 
Tządzeń. zmierzających do usunięcia klęski mie- 
Szkaniowej i ustalenie, który materyal i sposób 
udowy winien iako nairańszy znaleźć ogólne za- 
Stosowanie. O ile więc zagranica. tak czynniki 
Tządowe. jak i społeczeństwo samo, podeimuic 
Skutecznie inicyatvwe celem zaradzenia brakowi 
Mieszkań i wzmożenia ruchu budowlanego, u nas 
Danowała nod tyin wzsiedem dotychczas prawie 
zupełna inercva. W odniesieniu do ruchu budo- 
wlanego prywatnego, jest to po części usprawie- 
liwionc. Budowa bowiem nowych domów po- 
Ciąga zbyt wielkie koszta. a kapitał! włożony nie 
Brocentnic dostatecznic, z nowodu ograniczenia 
ochodów, spowodowanego ustawą o ochronie 
lokatorów. 

Właściciade dontów uic maja odpowiednich fun- 
duszów nietylka jednak na budowę nowych, lecz 
Ra przeprowadzenie nawet koniecznego remontu 
Starych domów. M rezultacie domy te systema- 
tycznie się wala. potęgujac kryzys mieszkaniowy 
l wyrządzając miastu ogromne szkody. Siuna 

ch szkód dla całego panstwa wynosi dotych- 
Czas w przybliżeniu według obliczeń  statysty- 
Cznych nkoło tysiaca miliardów mk. 

Wohec trudnych warunków, które osobom pry- 
Watnyrn uniemożliwiają budowę czy nawet rc- 
Ment domów, warto rozważyć co dotychczas 
działał rząd. aby zlikwidować kryzys mieszka- 
"liowy j ożywić ruch budowlany. Do tei pory 
Wonstatować trzeba, że odnośne czynniki rządo- 
We wysilały całą swa energię w kwestyi mie- 
Ykaniowej jedynie w kierunku... eksmisyi loka- 

rów z domów. grożących zawaleniem się. Po- 
Moc dla tych biednych bezdomnych była nato 
Miast jedynie teoretyczna i pozostawiało sie ich 

ajcześcici wprost pod gołem niebem, na łasce 
ksu. 

O jakieś rozumnej natomiast akcyi i racvonal- 
èj polityce mieszkaniowej uie było mowy. — 
~ Ostatnich dopiero czasach zauważyć można 
Wrot ku lepszemu. Rzad zupełnie słusznie wział 
„Swoje ręce inicyatywę budowy. Przystapii 
Więc przedewszystkicm do budowy 

acków rzadowych mieszczących się dotych- 
sas przeważnie w domach prywatnych. Przez to 
jęolnione wkrótce będą te lokale dotychczas za- 

te na biura rządowe i oddane z powrotem do 

tku publicznego. Przyczyni się to niewątpli- 
wię do złagodzenia kryzysu micszkaniowego. Ro- 
tami temi kieruje Min. robót publ. hudując no- 
E gmachy, lub remontując stare dla użytku po- 

Czególnych ministerstw. Budowli tych wykoń- 
Kano już kilkanaście we wszystkich wiekszych 
By tach. jak w Warszawie, Lwowie i Krakowie. 
Iny Z griachów rządowych rząd wybudował do- 
ZA urzędników, z których dwie kolonie na 
y Dorzu i Mokotowie (38 budynków) dostarczą 
NC roku 172 zl szko% 3 5 nokojoswych. tak 
x © w Krakowie, Lublinie, Białymstoku i Tar- 
NUDNE Prócz budowania rząd prowadzi też pe- 
y 4 akcyę w kierunku popierania inicyatywy pry- 
38 CI. przez udzieleni. polyczec budowłanycn 
top, 5 procentowych. Te pożyczki umożliwiły 
czenie szereg rozpoczętych przed wojną 

Jak " > wa A 4. * 
ttep idzimy więc, jest to pewien znaczny po- 
4 W kierunku ożywienia ruchu budowlanego 
kę trony rzadu i akcyę powyższą powinien rząd 

'nuować w zwiększającym się stopniowo 

Miarzę, Natomiast jest inna sprawa chwilowo 
w Zicj może jeszcze nagląca, na którą rząd nie 
4 36 dostatecznej uwagi. Jest ta sprawa nie- 

A RC. du fun- 
Mone, na krótkoterminowy kredyt na cele 
U dla właścicieli nieruchomości. 

hięs., Wiazku z potęgującym się wciąż brakiem 
dry. fi a wynadkami eksmisvi lokatorów z Za- 
Oza 7CH domów, nie remontowanych od po- 
eny. wojny. sprawa ta stanąć powiniia na 

Szem miejscu. , 
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Od dwóch tygodni sowiecki rząd Ukrajnv 
rozwinął niesłychaną w stosunkach między: 
narodowych akcyę przeciwko poselstwa 
polskiemu i Folakom, zamieszkałym na 
Ukrainie. Rządowi ukraińskiemu widocznie 
potrzebne były do jakichś celów agitacyj- 
nych dowody o kontrrewołucyinej i sznie- 
; gowskiej działalności Polaków z poselstwa 
polskiego. Dla zdobycia tych dowodów rząd 


ukrainski nie zawahał sią wszeząć akcyvę. | 


przeprowadzając rewizye i aresztowania. 
Przeprowadzono rewizye u bardzo wielu 


także i u wspołpracowników poselstwa pol- 
skiego, względnie jego deicgatur na prowin- 
cyi. Dokomano rewizyi i aresztowań całego 
szeregu obywateli połskief, i ukraińskich. 
poszukując u nich specvalnych dowodów 
utrzymywania stosunków z Polakami. lub 
poselstwem polskiem, przyczem w wielu 


„Kuryer Informacyjny". wychodzący w 
Warszawie, zamieszcza artykuł p. A. Nowi- 
ckiego, w którym autor podaje ciekawe in 
tormacye, w jaki sposób spekulanci przewo- 
żą z Małopolski zachodniej do Czech całe 
transporty trzody chlewnej. omijając zaka- 
zy rządowe. 

„Odbywa się masowe wygładzanie Volski. 
Już na drodze z Krakowa do Dziedzic napo- 
tyka się codziennie pociagi towarowe, nała- 
dowane trzodą chlewną. W Dziedzicach te 
pociągi dla niepoznanmia są dzielone. 

Jedne z nich kierowane są do Piotrowic, 
wielkiej stacyi gramicznej czesko-p>iskiej. 

Drugie dyryguje się z Dziedzic do Cieszy: 
na. Tum znowu te transporty dzieli się na 
mniejsze partye. aby nie wzbudzić popło- 
| chu wśród ludności polskiej. Jedne trans- 
t porty idą wprost koleją. Drugą część tych 
i transportów zatrzymuje się przez parę dni 
| w Cieszynie Polskim. poczem wszystkimi 
| 


Z M n r a R | nn 


mostami ną rzece Olzie. stanowiącej teraz 
granicę między Polską a Czechami. przewo: 
zi się trzodę chlewną wozami i samochoda- 
| mi na stronę czeską. W trzy minuty ten to- 
war przepada bezpowrotnie dla Polski. Tak 
samo wywozi się do Czech drób, jaja, cielę: 


Polaków w licznych miastach Ukrainy. a | 


Str. 3 


Sprawa mieszkaniowa Iiesgthane repreye bolszewickie przeciw pożtstwn rosie 


wypadkach nie krępowano się bynajmniej 
oświadczeniein. Że rewizya i aresziowanie 
jest przeprowadzone zu utrzymywanie sto- 
sunków z poselstwem polskiein. 
| Opierając się na faktach dokonanych re 
wizyi u współpracowników poselstwa i oby- 
wiateli polskich, poselstwo złożyło w komi- 
saryacie spraw zagranicznych notę prote 
|stującą przeciw bezuzasadnionym areszto- 
waniom Polaków i przeciw stwarzaniu wo- 
Pe poselstwa atmosierv podejrzen. W od. 
! powiedzi na to wystosował rząd sowiecki 
| notę utrzymaną w tonie wvsoce nieprzyzwoi 
| tym. Inwektywy przeciw rządowi i posel- 
'stwu polskiemu zarzucają kilku jego urzę- 
dnikom prowadzenie akcyi szpiegowskiej i 
kontrrewolucyjnej na Ukrainie. Poselstwo 
protestuje kategorycznie przeciwko zarzu- 
i tom, stawianym w wymienionej nocie so- 
wieckiej urzędnikom. 


Jak Paskopiasty wywożą wszystko do Gzech 


Premier Nowak w Spółce handlującej artykułami spożywczymi. 


Codzień jadą transporty. — Dwie stacye odblorcze. — Trzoda paskopiastów 
jeździ samochodami.— Spółka p. Nowaka z Paskopiastami.— Ogładzanie kraju 


Autor, wskazując na ten fakt, pisze: 
„Niestety, p Nowak prawdopodobnie nie 
chce zdobyć się pod tym względem na de- 
cyzyę stanowczą. W Krakowie. gdzie pana 
Nowaka opinia publiczna zna lepiej, niż go 
mogła poznać do tej pory Warszawa. — wie' 
dzą powszechnie, że obecny prezes minist- 
rów jest politycznie Silnie związany z pa-* 
nem Witosem i jego ludźmi, Obydwaj, pan 
Witos i pan Nowak, należą do kierowników 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego, któ: 
re skupia w swych rękach ruch handlowy 
artykułami spożywczymi. Oprócz tego pan 
Nowak idzie zupeinie ściśle ręka w rękę z 
Płastowcami. Wszystkie głowy kupieckie 
— wyrażając się grzecznie, — tego stronni- 
ctwa mają teraz znowu złoty okres świet- 
nych spekulacyi. A te spekulacye rozgrywa. 
ją się głównie w dziedzinie handlu wywozo- 
wego artykułów spożywczych do Czech. 
ktorych ciągle w górę idąca waluta teraz 
nęci bardziej chłopa i obywatela ziemskiego 
Małopolski zachodniej, niż spadająca z dnia 
na dzień marka niemiecka. Płastowcy po- 
| nownie rządzą Polską, jak rządzili do końca 
września roku przeszłego. Rządzą z korzy- 
,Ścią dla chłopa zachodniej Małopolski i spe- 
| kulaniów krakowskich, ale Polskę niewąt- 
pliwie pchają do katastrofy”. 


wywóz 20 tysiecy Świń. 


Rząd sam wywołuje drożyznę, pozwalając handlarzowi Stachowiakowi 
z Podgórza na wywóz 20 tysięcy świń z Polski. a 


(Pò Przed kilku dniami Rada ministrów za- 
broniła handlarzom wywieżć 5 tysięcy świń za 
granicę. Z chwilą ogłoszenia tego zakazu każdy 
z obywateli pragnął już uwierzyć, że teraz na- 
prawdę rozpocznie się okres zaciętej walki z 
lichwą i niesumiennym handlem, że rząd na- 
reszcie okaże swój wątpliwej wartości autory- 
tet i zapoczątkuje energiczną akcyę, zdążającą 
do ulżenia zmaltretowanej drożyzną i ciężkiemi 
warunkami życia ludności. 

| Pomimo jednak głośnych zapowiedzi 


1 
ta, masło i mleko"... 


walki 


z paskarstwem, rząd zmów patrzy przez palce , 


na fakty, które z powodu katastrofalnej sytua- 
cyi ekonomicznej, są poprostu zbnodniami popel- 
| nionemi na ledwo dyszącym organizmie społe- 


ozmym. 

Dlaczego zezwolono znów na wywóz nieroga- 
<igny, dlaczego handlarz Stachowiak zamieszką- 
ły w Podgórzu, szwagier dvrektora Banku kra- 
jowego p. Armutowicza uzyskał w tych dniach 
w Warszawie pozwolenie na wywóz 20 tysięcy 
świń za granicę, — a przedewszystkiem musi- 
my się spytać, jaką drogą Zostało wydane to 
zezwolenie i jakie tajne sprężyny i protekcye 
były pomoćne przy tych szkodliwych machina- 
cyach? 

Stwierdzić musimy, że podobne postępowamie 
rządu i tolerowanie wypadków, które się już 

, uznało za szkodliwe na posiedzeniu Rady mimi- 
| strów, może wywołać u najszerszych mas zu- 
pełnie słuszne rozgoryczenie, 


Zamknięcie szkół polskich w Rumunii 


Z Czerniowiec (Rumunia) nadeszła wiadomość, 
że istniejące w tym mieście glmnazyum polskie, 
ufundowane ze składek ludności nolskiej jeszcze 
za czasów państwa austryackiego oraz dwie szko 
ły miejskie zostały zam<nięie. 


zbudania sprawy, ponieważ ze względów mate- 
ryalnych szkoły polskie zwinięte byc nie mogty. 


| Dowiadujemy się, że od cś e władze zażądały 


Polskie marki przyjmowane są 
w Gdańsku. 


Z G'ańska donoszą, że kupcy tamtejsi z po- 
wodu olbrzyniego spadku waluty niemieckiej 
pow. wieszalı w skiepach swych napisy głoszą- 
ce iż kupujący płacić mogg polską walutą. 

Dutychczas marki polskiej w Gdańsku nie 
chciano przyjmować, 

-oom 
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Posel Stapińki wyklaczony 1 lewity Polsk. Sir. Ludowego. 


Dnia 27 sierpnia b. r. odbył się w Rzesze- 
wie kongros lewicy P. S. L. pod przewodni- 


ctwem b. posła na Sejm galicyjski, Antonie- | 


go Styły, przy uczestnictwie posłów Dra Pu- 
łka, Selby, Bochenka, Śliwińskiego oraz pre- 
zesa P. S. L. „Wyzwolenie“. byłego mniistra 
Thuguta. Referaty polityczne wygłosili wło- 
ścianin Kaźmierczak i sekretarz stronni- 
ctwa. Sanojca, Po dłuższej dvskusyi uchwa- 
lono: 

„1. wykluczyć posła Stapińskiego ze stron: 
uiotwa z powodu planowanego dążenia te- 
goż w porozumieniu z Piasłtawcami do znl- 
szczenia stronnictwa lewicy P. S. Ls; 


Likwidacya obozów internowanych. 


SKARB PAŃSTWA ZYSKA NA TEM MI-; 


LIONY. 


Z chwilą przejęcia przez Min. spr. wewnę 
trznych obozó v dla internowanych. b. człon- 
ków rosyjskich i ukraińskich formacyj o- 
chotniczych, jak to było do przewidzenia. 
stosunki, panujące w obozach, ulegają cią- 
głej poprawie. Wysiłki czynników miaro- 
dajnych obecnie są skierowane z jednej stro- 
ny ku połepszoniu bytu i dyscypliny w oby 
zach, z drugiej zaś — ku możliwie szybkie- 
mu zlikwidowaniu obozów przedewszyst- 
kiem w drodze zwolnienia tych osób. które 
bez szkody dla interesów bezpieczeństwa pu 
blicznego, moga być zwolnione. 

Niedawno powróciła do Warszawy komi 
sya międzyministeryalna. złożona z przed- 
stawicieli Min. spr. wewn. sprawiedliwości 
i spraw wojskowych, która była wydelego- 
wana do obozu w Strzałkowie. 

Komisya ta rozpatrzyła około 500 spraw. 
przesłuchując każdego internvowanego oso 


biścia i postanowiła zwolnić z obozu około | 


400 osób. na czem zyskał skarb państwa su- 
my miłionowe. ; 

Niestety, dalsza likwidacya obozów jest 
połączona z dużemi trudnościami zarówno 
natury politycznej, jak i gospodarczej, z 
czem muszą liczyć się poważnie władze. 
szczególnie organy bezpieczeństwa publicz- 
nego. 


Sprawa zwolnień roczników 
1898, 1899, 1900 i 1901. 


Na hardzo liczne zapytamia naszych czy- 
telników w sprawie zwołmienia ze służby 
wojskowej roczników. zamieszczamy nastę- 
pujące urzędowe wyjaśnienie: 

Przeprowadzenie zwolnienia rocznika 1898 
i starszych do rezerwy zarządzone zostało 
w terminie do dnia 15 marca rb. — zwolnie- 
nie do dotyczyło baonów celnych oraz podo- 
ficerów zawodowych. 

Zwolnienie szereg. rocznika 1898 do rezer- 


„wy zarządzono w terminie do dnia | sier- 


pnia rb, wyjątek stanowią szeregowi, któ- 


` rzy nie przesłużyji ustawowego okresu dwu 


letniej, względnie jednorocznej służby w woj 
sku stałem. 5 

Zwolnienie szereg. roczn. 1900 mu. według 
dotychczasowych wydanych rozkazów, ma- 
stąpić deia 30 listopada rb. 

Zaliczenie służby. odbytej poprzednia, 
szereg. roczn, 1901, powołanym obecnie do 
sphużby w wojsku stałem unormowane zosta- 
ło rozkazem Dep. XL. 3504/Pob. z dnia 10 
marca rb., zwolnienie ich jednak do rezerwy 
Zarz zostanie osobnym rozkazem w 
kilku etapach, zależnie od ilości miesięcy 
odbytej poprzednio służby. Niezależnie od po 
wyższego popisowym roczn. 1901 przysłu 
siwało prawo do odroczeń w razie posiada- 
nia ustawowych podstaw. 


Zbyszko Cyganiewicz w niewoli 
u meksykańskich bandytów, 


Jak donuszą telegramy z Tanipica, Władek 
Zhyszko Cyganiewicz, byly szampion światowy 
ciężkiej wagi, pochwycony zestał przez bandytów 
w Moksyku. którzy uwięzili go w swych kry- 
mwkach i żądają zań okupu w sumie 5000 do- 
larw w zlocie. 
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| Szpiedzy na rzecz Litwy kowieńskiej, 
Władze polskie wykryły sieć szricgowską 

na rzecz Litwy kowieńskiej, 

, Aresztowani zostali dwaj bracia. z któ- 

irych jeden w Wilnie. dr zi zaś w Warsza 


|! 2. utworzyć blok wyborczy wspólnie z P. 
3. L. „Wyzwolenie'; 


3. wydawać pismo „Chłopski Sztandar", 


wie. 
jako organ stronnictwa; © 1 Podczas rewizyi, przeprowadzonej u nich. 
! 4. wyrazić uznanie i cześć posłom. którzy znaleziono liczne dowody uprawianego 
pozostali wiernymi programowi lewicy przez nich szpiegostwa. 
PIS L , W dniu onegdajszym posterunek policyi- 
„Następnie wybrano Radę naczelną stron- ny w Cząstkowie. w okolicach Modlina, za- 
nictwa i ukonstytuowano zarząd główny. uważył jakiegoś osobnika. kręcącego się. od 


Prezesem stronnictwa wybrany został po- 
seł Dz, Putok, wiceprezesami  włościanie 
Wojciech Kurtyka z Brzeskiego i Józef Ka- 
źmierczak z Myślenickiago. sekretarzem re 
daktor Józef Sanojca. 


którego zużądano 'legitymacyi. Miał przy 
sobie dokumenta na imię Wagnera į pocho- 
dzi z Królewca. z Niemiec. Podał się za te- 
chnika i przybył tu rzekomo dla szukania 
pracy jako technik, 

Podejrzanego osobnika osadzono w are- 
szcie. 


Dąbal - honorowym krasnoarmieicem. 


„Dabal staje się przedmiotem coraz licz- 
niejszych zaszczytów ze strony komunistów 
rosyjskich. Ostatnio zostuł on „honerowym 
kraanoarmiejcem". „Zaszczytną tę godność 
nadał mu 8 batalion 1-szej dywizyi pogra 
nicznej straży na Ukrainie. 


; Polak szampionem pływania, 


W konkursie pływackim, który się odby” 
wa obecnie w Brighton Beach. armię Star 
nów Zjednoczonych reprezentuje, Tomasz 
Kraszewski, z t9 go pułku piechoty, stacyo- 
nowanego w obozie Mead. Kraszewski jest 
(jednym z najiepszych pływaków nietylko w 
armii, ale wogóle stoi w rzędzie czołowych 
zapaśników światowych. 

Jako członek klubu Olympic w San Fran- 
cisco. zdobył szampionat amerykański mło” 
dzieży przed paru laty. 

W Brighton Beach. Kraszewski zmierzy 
| sie z największym pływakiem czasów dzi” 
siejszych, 


Rozwiązania departamentu roin. 
dla spraw b. dzielnicy pruskiej. 


| Prace nad preliminarzem budżetowym we 
wszystkich ministeryach są w pełnym toku 
i uwydatniają gdzieniegdzie już teraz te re- 
dukcye i zmiany, jak w przyszłym roku w 
organizacyi naszych urzędów ze względu na . 
konieczność uproszczenia i poianienia ich 
| administnacyi nastąpić będą musiały. 

| Tak się dowiadujemy, ofiarą tych prac bu- 
dżetowych padnie departament V-ty mini. 
steryum rolnictwa, stanowiący dotąd od 
dzielną iednostkę organizacyjna spraw rol- 
nych b. dzielnicy pruskiej. Z umifikacyą by- 
lej dzielnicy pruskiej z całością Polski de 
partament ten miał zastapić dawny depar- 
tament rolnictwa w ministeryum b. dziełni- ' 
cy pruskiej. Obecnie rozwiązuje się ten de 
partament i rozmieszcza jego agendy po ró- 
żnych departamentach dla poszczegółnych 

| spraw rolnych w ministeryum rolnictwa. 

| —000— 


Twrykawana Kochanka Weissa ma wyni w Putowie 


| Piękna Olga gra w totalizatora. — Aresztowanie kochanki Weissa. —_ 

Ukryte skarby pod nawozem. | 

Głośna afera miliardowej defraudacyi w Ban- 

ku Handlowyu w Warszawie zatacza coraz szer- 

sze kręgi. 

Oto kilka dni przed wyścigami w Piotrkowie 

przycyła na letnie wywczasy do majątku pani 

i Oiendra w Łazach około 20 leinia Qiga Dymitr- 

jowna z Warszawy, w charakterze „Rarzoczonoj” 
Weissa, szwagra p. Olendra. 

P. Olender przyjał w gościnę pannę Olgę 

i aby jej sprawić rozrywkę, zaorał ją także na 

wyściył do Płutrkowa. Było to w pierwszym 

dnin wyścigów. Olga Dymitrjewna z pyczątkuy 
, była w wybornym hnmorze. 


GRAŁA W TOTALIZATORA 


rozmawiała wesolo ze znajomymi i anuła plony 
| na przyszłość najbliższą. Nagle przed biegiem 
| myśliwskim dziwnie posmu!lniała. Jak się póź: 
niej okazało, ktoś ze znajomych zareprezento* 
wał jej „Dziennik Narodowy“, w ktorym była 
wzmianka 6 aresztowaniu jej protektora i niby 
„narzoczonego* Woissa, (który legalną żonę od- zamiarze używania sportu konnej jazdy. 
dahł!) w Krakowie, w związku z wykryciem | Weiss żezna:, żę wszystkie te brylanty, bŠ% 
olbrzymiej miliardowej defraudacyi w warsz. : teryę itd. otrzymała Olza od niego w prazonoi® | 
Banku Handlowym dokonywanej od szeregu  kosetowności te zostały przez wiadze zatrzy, | 
lat przez wyższego urzędnika tej instytucyi ktul- | ne, zarówno iak i ich właścicielka, ta ostatni? | 
skiego. Olga nalegała na szybki wyjazd z placu | w areszcie. Sledztwo w tej aferze zatacza vo 
wyśc gowego do Łaz. Temu jej życzeniu stało | szersze rozmiary. 
się zadość. 5 ©" e 
| Dnia następnego pociągiem południowym wy- W kołach finansowych krąży wiado od 
jechała do Warszawy. że dalsze dochodzenie w sprawie ay 
| w dwie niespełna godziny po jej wyjeździe zja- Weiss Rulski doprowadziło do ujawni pó 
wił sę w Łazach wywiadowoa piotrkowski p. Ja- nowych nadażyć į fałszerstw, przez nich dy | 
rosiński z wywiadowcą w poszukiwaniu za Oivą. pełnionych. Wskutek tego ogólna suma Ma 
Nie zastawscy jej, wrócili do Piotrkowa, zawia- 
damiając policyę warszawską o wyjeżźdz e ko- 
chanki Weissa w kierunku Warszawy. 


TAM JĄ TEZ WIECZOREM ARESZTOWANO. 


Przyznała się, że otrzymała cd Wslssa liczne dro- 
qecenne prezenty, które ukryła w majątku p. 
Olendra w Łazach. Ci sami wywadowcy przy- 
byli ponownie i dokonaj: ścisłe! rewizvi, aanak 
bez rezultatu. 

| Wobec tego p O ender udał się z jednvm 
wywiadowców do Warszawy, aby enkłonić Uigę 


do bliższego określenia, gdzio ukryła tę biżuterył 
Itp 


Dymitrjewna na skutek nalegań p. Olendre 
podała, że 


CZĘŚĆ PREZENTÓW ZAKOPANA JEST POD NAWO- 
ZEM W GĘSIARNI | 
a reszta ukryta na gumnie pod bolką. | | 
Wywiadowcy, przybywszy po raz trzeci dO 
Laz. znaleźli we wskazanych miejscach prawdzi” 
we skarby. | 
A więu były tam: kilkadziesiąt złotych monti | 
austr., rat., franc 500 franków banknotami 1009 | 
czes., uamska złota torebka, trzy złote papier® | 
śnice damskie, para kolczyków z bryan | 

duży pierścionek z trzema brylantami, dr 
pieiścionek złoty z dwiema perami, złota bra” | 
soleta łańcuchowa, kiikanaście moget srebrnych l 
broszka, brylanty itd. Laicy oceniają te skarb | | 
na kilkanaście milionów. Ponadto O ga Dymi 
jewna przywiozła z Warszawy śliczne siodło * 


fraudowanej sumy ma być większa, nif 
dotychczas podawano. 
Pozatem w kołach finansowych m9 p” 
że w kierownictwie Banku Handlowego 
lą zajść znaczne zmiany. > 
Warszawa, (Tel. wł.) Tutejszy „Kuryer“ , 
mał wiadomości z kół finansowych .że P. K 
P. wskutek decyzyi ministerstwa skarbu m 
wstrzymać kredyt Bankowi Hendiove 
powód tej dzcyżyi wymieu ają ostatnie 
sacye. 


je p 
| 


| 
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„GONIEC KRAKOWSKI 


Ważny obowiązek doby dzisiejszej! 


W 150-letnią rocznicę us'anowienia 
Stanisława 


Za rok. bo 14 pazdziernika 1923 obchodzić bę- 
dzieniy 150-letnią rocznicę wiekopomnej Komi- 
syi Edukacyjnej i rocznicę zgonu wielkiągo re- 
formatora szkolnictwa ks. Stanisława Konar- 
skiego. Dzien ten bidzie woczystemi świętem 
Natezu 1 święteni szkoły polskiej, e naród calv 
w inyśl odezwy komitetu Obehodu tej rocznicy 
swięcić mau to przekazane przez przodków dzielo 
oświaty omnhodami, uroczysiemi akademiami 
pubiikacyemi, przedruweiu! prac Komisyi, nad- 
to hy utrwalić pamięć jej w umysłach dz:siej- 
sz.go rokclienia powinno społeczeństwo polskie 
przyżiąpić do wzniesisn'a trwałej fundacyi nau- 
kowej, czy wychowawcze; 

Z uroczystym obchoiem tej rocznicy łączyć 
Sie będzie pewnego rodzaju zestawienie tego. co 
Sejm suwerenny, mąd i społoczeństwo dla pod- 
niesienia oświaty zrobiły. Sejm nasz jak z ogło- 
Szorrego bilansu prac w tym względzie wynika, 
bardzo niewiele dla oświaty zrobił, zajmując się 
raczej sprawami personalnemi i uchwaleniem 

ego ustroju władz szkolnych. Rząd, 
wagi. ministerstwo oświaty opracowało progra- 
my naukowe starając się usunąć ten chaos, ja- 
ki zapanował w szkolnictwie po złączeniu się 
trzech dzielnic 7 trzema różnymi programami 
naukowymi, Społeczeństwo nasze, które zwykło 
dawać inicyatywę w twórczych zamierzeniach 
władz szkolnych, nie zaznaczyło w tym czasokre- 
Bie wydatniejszej akeyi. Piękny wyjątek stanowi 
utworzenie uniwersytetu w Lubliniec. lecz dzieła 
tego dokonała jednostka, a nie ogół społeczeń- 
Stwa. A przecioż wszyscy powołani jesteśmy do 
wkpólnej pracy zbiomowej t współnychł ofiar, 
zdając sobie dolrze sprawę z ozromnri donio- 
Słości oświaty szerokich mas, zwłaszcza w tych 
powojennych czasach, przepojonych małeryaliz- 
mem i hedonizmem wszystkich warstw społecz- 
Rych. 

Więc też najwyższy czas, by przy twonzeniu 
Się zrębu naszej Rzeczypospolitej zreorganizo- 
Wac i nasze szkolnictwo i oprzeć je na tradycyi 
Naszych wielkich reformatorów z czasów przed- 
Fozbiorowyci: (Konarski, Czacki i i). uwzględ- 
Rinjęc najnowsme zdobycze naukowe Zachodu. 
Wychowani w szkole zaborczej nie zdobyliśmy 
ię dotąd za cztery lata na wzorowy zakład wy- 
Chowawczy z internatami. Wydane programy 

alne nie wyszkolą same młodzieży, ba 

Oświata bez wychowania nie da narodowi pra- 
i świadomych swoich praw i obowiązków 
|Przyszłych obywateli Pańsiwa! Takimi zaś za- 
i chlubi się Anglia, a wysoko stoją 


Komisyi Edukacyi Narodowej i zgonu 
Konarskiego. 


1 ork Francya, Dania i Szwecya. 

f „Toteż w myśl odezwy Komitetu obchodu rocz- 
t nicy Komisyj Edukacyjnej nie dość jest pnzy- 
i pomnieć historyczny fakt tago dzicła. nie dość 
, urządzić piękne obchody, odczyty, ale trzeba je 
( godnie upamiętnić trwałym pomnikiem- 


WZNIESIENIEM NOWOCZESNEJ INSTYTUGCYI 
WYCHOWAWCZEJ. 


Nie mamy dotąd w Polsce takiego nawoczte- 
nego instytutu wychowań czego z całodziennym 
zajęciem wychowanków w uczelni i poza nią 
oddających się éwicz miom sportowym, opar- 
tym na zasadach żołniersko-harcerskich, tym 
i ówiezeniem. z których nie zdajemy sobie nale- 

życie sprawy, a stanowiacych niesłychanie wa- 
żmy problem w wychowaniu fizycznem młodzie. 
ży. Przykład Anglii i Ameryki, które tak wielką 
do nich przywiązują wagę, wskazuje nam do- 
kładnie. że powinniśmy podjąć i jak najgorecej 
popierać budzące się odruchowo u młodzieży za- 
miłowanie do sportów, 

W odczuciu tego hwaku i w duchu idącej re- 
formy naszego szkolnictwa rzucono myśl zało- 
żenia takiego pierwszego instytutu naukowego, 
z 3-ma zakładami średnimi, systemem pawiło- 
nowym, Uwzględniając górską okolicę i zagro» 
żoną polać Rzeczypospolitej wybrano pod ten 
Instytut ziemię dobromilską w Małopolsce. W 
tej sprawie wydaje odozwę do Narodu 3 Maia 
b. r. gumerał J. Haller, pod którego protektora 
tem pozostaje cała ta wielka akcya (osobno 
drukowaliśmy tę odezwę 24 sierpnia b. r.). Spo- 
łeczeństwo polskie, rozumiejąc dobrze oświatę i 
wychowanie młodzieży, chętnie poprze tę akcyę 
i czynem dowiedziec, że wielkie dzieło Komisyi 
edukacyi narodowej znalazło wyraz zrozumiie- 
nia ich haseł. Niech nikogo nie braknie w na- 
rodzie, ktoby najdrobniejszym nawet  datkiem 
nie zasilił funduszu budowy, a wzmiesiony In- 
stytut Naukowy kosztem społeczeństwa. będzie 
godnem świadeciwem dla całego narodu i pię- 
knam uczczeniem tej rzadkiej rocznicy, Rok 

| tylko przedziela nas od tego Święta polskiej 
szkoły, Spieszmy więc z ofiarami na rzecz In- 
stytutu, by na 14 paździarmnika 1923 powstać 
mogły już internaty z wzorową uczeinią, gdyż 
koszta tej akeyi przektbszą pół miliarda. Pic- 
niądze można przesyłać do P. K. O. na iw. kont. 

czek. 150600 dla Komitetu Budowy Instytutu w 

Dohromilu. 

W Zakopanem, dnia 10 sierpula 1922, 

Jan Mazur, 


a 


Masowe aresztowania inteligencyi. 


Ryga (PAT). Donoszę z Moskwy o nowych 
asowych aresztowaniach wśród inteligen- 


Cyi Uwięziono około 200 uczonych i pisa- 


Ty oraz działaczy społecznych wszystkich 
d zarzutem nieprzychyinego stosunku do 
du sowietów. Z pośrod aresztowanych 

p) dalono z granic państwa  Stratonowa. 

Tujinga, Fomina. Jasińskiego i innych. 


W Ameryce co trzy kwadransa ginie 
człewięk, 


t y wilizacya pociąga za sobą ofiary. Frazes 
j nabiera wstrząsającej treści, gdy uprzytom- 
Umy sobie naocznie ile wypadków powoduje na- 
kr ktaa rozwój automobilizmu, tak nieocenione 
yści oddającego ludzkości, 
Amerykańskie towarzystwo do walki z wy- 
Mdkami samochodowymi ogłosiło niedawno 
Okazyj otwarcia wystawy propagandystycznej 
patyk, która może zamrozić krew w żyłach, 
A niej w ubiegłym roku liozba wypadków 
lezy" Ich w Stanach Zjednoczonych wynoaiła 
Daga , czyli jak komunikuje biuro urzędu pro- 
a> ndy, co 42 minuty ginie w Ameryce człowiek 
| iam ami avtomobilu lub w inncj katastrofie 
| OCodowej. 
tm tym samym roku iżejsze lub cięższe obra- 
zat cielesne poniosło 800 000 ludzi, czfra jesz- 
lz cej oszałamiająca. Procentowo ogólna 
Br wypadków w r. 1921 podniosła się o 4%. 
ody. TAżające te cytry jak również niewiary. 
R sumę wypadków, usprawiedliwić może 
We, Wzrost automobilizmu w Stanach Zjednoczo- 
Mahom a na pięć osób przypada jedan aamochód 


Bandycki zamach przy pomocy gazu 
siarczanego. _ 


Onsgdaj w nocy o godz. 12 usiłowali nieznani 
bandyci włamać się do mieszkania Hipolita 
Wamtowicza w Chodorowte, By sobie „ułatwić” 
włamamie, bandyci w celu uśpienia sztucznego 
domowników lub ich uduszenia wpuścili do 
| mieszkania przez rozbicie butli gaz siarczany. 
Í I byłby się ich piekielny pomysł udat, gdyby nic 

przypadzk, Bo oto około godz. 1 wrócił do domu 

jeden z domowników Nikodem Wamtowicz i 

widząc co się dzieje wszczął alaini. Bandyci zbie- 
gli Domownicy nie odnieśli wskutek tego żad- 
nych uszkodzeń, 


$ 
1 
; 


OD WYDAWNICTWA. 


Nadzwyczajne podwyżki płac. zwiększone 
koszta papieru i druku, podwyższenie nale- 
f żytości pocztowych. telegraficznych i kolejo- 
wych, zmuszają podpisane wydawnictwa 
dzienników krakowskich do podniesienia 
ceny numerów pojedynczych od I-go wrze” 
) śnia b. r. na 


60 Mkp. 


, oraz równoczesnej rerulacyi ceny prenume- 
raty w odpowiednim stosunku. 

Wydawnictwa: „Czasu'”, „Gońca 

Krakowskiego", „Głosu Narodu“, 

„Kuryera Illustrowanego*, „Naprzo- 

du", „Nowej Reformy" i „Nowego 
Dziennika”. 


(z) Nielada karyerę zrobił za oceanem rodak 


nasz Stanisław Szukalski, artysta  rzeżbiarz, 
który przed dziesięciu łaty przebywał w Krako- 
wie jako uczeń Akad. sztuk pięknych. Wielu 
Krakowian painięta znaną sylwetkę młodocianego 
rzeźbiarza, charakterystyczią beretem a la Ra- 
fael i aksamitną bluzą. wyciętą — niczem u pan- 
ny — w dekolt, nie zasłonięty nawet w zimie; 
całość tkwiła w butach z cholewamii, co miało 
być zapewne wspomnieniem pierwotnego zawo- 
du, gdyż Szukalski, syn kowała, sam był w mło- 
dości kowałem. Pojechawszy na drugą półkulę, 
zdobył sobic znaczny rozgłos oryginalnością 
rzeźb i własnej figury. Ta druga okoliczność spo- 
wodowała zapewne pannę Fclenę Wallter do od- 
dania mu swej ręki wraz z milionami dolarów. 
Jest to zdaje się pierwszy polski artysta-rzeźbiarz, 
który zdołał sobie wyrzeźbić tak tłusty los. 
Przyteim, jak widać z iłustracyi panna stanowi 
wcale ponętny dodatek do milionów papy. Mał- 
i żeństwo to budzi w Ameryce nielada sensacyę. 


Wielki pożar w Bistuszowej koło Tarnowa. 


ZABUDOWANIA DWORU P. BOSSOWSKIEGO W PŁOMIENIACH, — 


BRAE PRZY: 


RZĄDÓW POŻARNYCH. — SZKODA WYNOSI PRZESZŁO 45 MILIONÓW MAREK. 


` Tarnów, w sierpniu. 
Onegdaj zniszczy! rozszalały żywioł gumna 
p. Bossowskiego, wiaśriciela dóbr w B stuszowej 
(koło Tuchowa) pow. Tarnów. Zuarzenie miało 
następujący przebieg : 

Przy jednym z napełnionych gumien zawrzała 
praca mockarni parowej. W dniu krytycznym 
zapomniano nałożyć na komin maszyny paro- 
wej siatkę wstrzymując? pos ew iskier; na do- 
miar złego opalono maszynę drzewem, gdyz. bra- 
kio innego materyału. Od isk er zajął a ọ atomla- 
ny daoh gumna a wiatr polu iniowy rezdął plo- 
mienie tak, że momentalnie całe gumno stało się 


| jedną płomienną pochodnią. 


Energiczna akcya ratownicza nie odniosła 
skutku wskutek braku przyrządów pożarnych. 
Pożar przerzucał się z budynku na budynak i ob- 

| ją} wkrótoa dwa dalsze gumna przepełnione zbo- 
! Żem. Tam, gdzie jeszcze przed dziesiątą godziną 
| rano widnia:y zdała zarysy budynków, około go- 
dziny pierwszej zniknęły z powierzchni ziemi... 
Prócz tego ofiarą pożaru padły narzędzia rol- 
nieze, jak młocarnia, kieraty i inne. 

Wiatr południowy o tyle był pożyteczny, że 
wybawił pałac | czwarte gumno od zagłady, jako- 
też wozownię i drobne zabudowania. 
|  Szkodę wyrządzoną przez pożar obliczają na 

45 miljonów marek. Zabudowania były asekuro- 

wane. 


) 


(k). Chluba naszego naukowego Stanu po- | 
siadaniu owoc dorobku kulturalnego kilku- 
uasi  pokolan biblioteka Jagiellońska. 
powtii iecz prouresywnie ulega zniszczeniu. 

Od pewnego czasu pujawiają się głosy, iż 
skutkiem nieodpowiedniego pomieszczenia 
w gmachu dawnczo Collegium maius, bez 
cenuym zbiorora, stanowiącym chlubę całej 
Polski, grsz. niaciiybna zagłada, o ile władze 
nis zdciydą się na szybki i stanowczy czyn. 
Wieści te sa niestety uzasadnione. 

Jak micliiśmyv sposobność przekonać się 
naocznie. stan znacznej części zbiorów jest 
roziyacztwy. Stary budynek. nieodnowiony, 
pozbawiony wszelkiej konserwacyi znajduję 
się w takim stanie, iż dalsze trzymanie zbio- 
rów w tej walącej się ruderze musi się stać 


Ratować bibliotekę Jagiellońską! 


Plon wiekowych trudów zagrożony zagładą. — Ciasnota, deszcz i wilgoć 
szerzą z iszczenie. — Co słychać z budową nowego gmachu ? — Karygodne 
niedbalstwo władz. 


! go pięknego projektu nic nie słychać, a tym- 


panemi murami, niszczeje z dnia na dzień. 
p 


dla nich już zabójcze. W ubikacyach parte ` 


rowych uderza przybysza nieznośny zaduch 
wilgoci, która tworzy na ścianach istne ma- 
py geograficzne pleśni.. Książki tą wilgocią 
są tak przepojone, iż wystarczy wziąć do rąk 
pierwszą lepszą z brzegu, by się przekonać 
dotykiem. iż jest mokra. Cenne rękopisy w 
oddziale manuskryptowym, stanowiace naj 
bardziej wartościową część zbiorów, butwie- 
ją i wprost kruszą tie w dotknięciu. Na trze- 
cim piętrze, wskutek uszkodzenia w wietu 
miejscach krytego papą dachu, deszcz swo- 
bodnie przecteka de wnętrza, a spływając po 


suficie zmywa tynk i ta białą „tynktura'” za- | 


lewa książki, a wreszcie spada na podłogę. 
rozbryzgując się naokół. Na gwałt usuwa się 


książki z zagrożonych miejsc i przenosi ! 


„ad. NAK AA" 


rem. że niema gdzie pomieścić nowych na- 
bytków. Gmach, oprócz powyżej opisanyci 
defektów, wykazuje w niektórych miejscach 
rysy i spękania, grożąc zawaleniem. 
Budowa nowego. obszernego i wygodnego 
pomieszczenia dla Biblioteki Jag. staje się 
w tych warunkach palącą koniecznością. 
Chodziły już wieści o wytyczeniu miejsca 
pod ów gmach i o mającej wkrótce nastąpić 
budowie. lecz jak dotychczas o realizacyi te- 


czasem stara buda przy ul. Św. Anny ra- 
żąca już z zewnątrz oczy przechodnia odra- 


niszczeją bezpowrotnie cenne zbiory i mar- 
nuje się zdrowie pracowników skazanych na 
przebywanie w wilgotnych, zatęchłych ubi- 
kacyach, wśród tysięcy butwiejących dru- 
ków. 

Koniecznością — powtarzamy — konieczno 
ścią niecierpiąca najmniejszej zwłoki jest 
uratowanie tego skarbu kultury, jakim dla 
każdego Polaka jest Biblioteka Jagiellońska. 
W żadnem innem społeczeństwie nie ścier- 
pianoby czegoś podobnego. Tysiące cudzo- 
ziemców. zwiedzających bibliotekę, ze zdu 
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| mieniem patrza na ten stan ruiny i zniszcze- 


nia i wynosza nochlchne wyobrażenie o do- 


| robku umysłowym narodu. który wydał tak 


gdzieindziej. ale i tu po pewnym czasie na- , 


rsa inwazya deszczowa. W ten sposób | 
uległ np. zniszczeniu cenny komplet „Archiv 

Zbiory w największej sali bibliotecznej 
t zw. Obiedzińskiego, sięgającej na wysokość 


a K , Biblioteki wrarsi śmiesznie niska sume 
fir mikrosk. Anatomie". j i 


całego gmachu, doznały również wskutek | 


ściekającezo deszczu bolesnych uszkadzeń. 
Uległ tu zniszczeniu rzadki globus z r. 1820, 
jeden z najcenniejszych zabytków tego ro- 
dzaju. Tak tu, jak i na trzecim piętrze widać 
szereg rozstawionych na podłodze blasza 
nych naczyń. które mają zapobiegać zale- 
waniu podłogi przez deszcz, ściekający z po- 
wały i mnywający z niej tynk i farbę. Oczy 
wiście są to środki prowizoryczne, odnoszą 
ce tylko częściowy skutek. 

Do pogorszenia tego smutnego stanu przy- 
czymia sie katastrofalny brak miejsca. Wszy- 
stkie ubikacye sa tak zapchane ksiegozbio: 


0 człowieku, który wybrał 
karyerę kryminalisty. 


Sądy angielskie skazały w ostatnich cza- 
sach za oszustwa i kradzieże na 7 lat więzie 
nia paublicystę i redaktora jednego z naj- 
hardziej popularnych dzienników 
skich, „Joht Bulla“, Horacyusza 
ley. 


150.060 FUNTÓW SZTERLINGÓW W CIA- 
GU 10 MIESIECY 


wyłudził sprytny oszust od naiwnych ludzi 
(jakże skromnie wygląda nasz domorosły 
Weiss!), w których obronie niejednokrotnie 
kruszył kopię na łamach swojego orgamu. 
Horacyusz Bottomley przedstawia niezwy- 
kle ciekawy typ dziennikarza i działacza. 
Czem w Niemczech jest Maksymilian Har- 
den, tem w Anglii był Bottomley. 


SŁAWA PRAWDZIWEGO TRYBUNA LU- 
DOWEGO 


cieszył się jako mówca. Nieugięty i w argu- 
mentach niewyczerpany, posiadając wyższe 
wykształcenie i wiadomości encyklopodycz- 
ne, nie znalazł przeciwnika, któryby był w 
stanie oprzeć się sile jego logiki w dyskusyi 
publicznej czy w polemice dziennikarskiej. 
Masy ludowe widziały w nim swego obron- 
cę i opiekuna. Wielcy przed nim drżeli — 
mali uwielbiali go. 


JAKO PUBLICYSTA I DZIENNIKARZ PO- 
SIADAŁ WPROST SZA TER ZDOL- 
NOSCI. 


Pisał porywająco i wiedział. co pisać, aby 


Bottom 


eene WERE CZ WE LT a 


bogata literature, litują się w duchu nad nie- 
dolęstwem i apaiva teroz narnin. nie umie- 
iącczo tych skarbów zachować od zagłady. 

Winę ponosi iu brzwzgylednie I wyłącznie 
rząd, Zarząd Bibliotoki roki co może, sztur- 
muje min. rob. i op. w Warszawie podaniami 
i memoryałami. lecz bozsknieczuie. Budżet 
A 
> 
miHonów mk, inne biblioteki uniw. otrzy- 
inują po 10 mil.) Niona mowy 5 tem. by z tej 
minimalnej kwoty pokryć koszta Konser- 
wacyi smachu. wobec sum, iakie pochłania 
zakupno kajażek. druki, opał i t. d. 

Staraniem nowego ministra WD. j OP. 
kiórv sam jako profesor Uniw. lag. ocenta 
niewatpliwie doniesłość tej naiacej kwestyi. 
powinno być zwiększenie datacyi na Biblio- 
tekę Jagiellońską i bszzwieczne ruszenie z 
miejsca sprawy bndrwy nowego gmachu 
a konserwacyi dotychczasowego. Tego skan- | 
qalu dłużej cierpieć nie można, 

Lecz skandal ów ma jeszcze jedną stronę. 
a jest nia — sprawa uposażeń pracowników 
tiblioteki. Kwostyę tę noruszymy w najbliż- 
szym numerze. 


p 


masy porywać. W ciągu kilku krótkich lat 
przemienił „Johu Bulla“ w jedno z najpo- 
czytniejszych pism. 

Gdyby zdolności swoje chciał wykorzv- 
stać w sposób iegalny i uczciwy, mógłby w 


, ciągu krótkiego czasu dojść do zmacznego 
; majatku i najwyższezo stanowiska w kra 


angie|- 


ju. 


'ABY ZASPOKOT JEDNAK WYMAGANIA 


uru wazna. | KK 


SYBARYTY. 


którym był w najwyższym stopniu, uciekał 
się do mciod zwykiego rzezimieszka. Wedle 
dowodów sądowych dopuszczał się najbar- 
dziej ordynarnych kawałów, wykorzystując 
swoją popularność i okradając te właśnie 
ofiary z pośród społeczeństwa. w obronie 


, których publicznie kruszył kopię na mityn- 


| 


i 


1. Reklama dfw gni tandiu 


-E t regulacya ulic itd. 


gaeb i w piwniennych artykułach. 


DLACZEGO WYBRAŁ KARYERE KRYMI- 
NALISTY, 


człowiek. który miał przed sobą otwarte 
wszystkie drogi. prowadzące do sławy i ma- 
jątku, pozostaje narazie tajemnicą. Może ta- 
jomnieę tę chociaż w części rozświetli sam 
Horacyusz Bottomley. rozmyślając w mu 
rach więziennych nad swą fenomenalna ka- 
ryerą i zagadkowem postępowaniem. które 
BO za kraty zaprowadziło. 
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| my moment, kiedy amerykański cowboj wzbra- 


UWAGI! 


POD ADRESEM KURATCEYTUM SZKOL- 
NEGO. 


Jak wiele innych nieszczęśliwych kobiet. 
— tak i mnie dotknął los srogo, — śmierć 
bowiem zabrała mi męża, dyrektora szkoły 
wydziałowej — dnia 2 lutego b. r. Od tego 
czasu zaś, — mimo osobistych interwencyi 
i osób trzecich, nie otrzymałam pensyi wdo 
wiej — i co gorsza, nie mogę się w źaden 
sposób dowiedzieć, kto ostatecznie powi- 
nien tak załatwić tę sprawę, aby mi już raz 
wreszcie wypłacono to, co mi się jako wdo- 
wie po urzędniku państwowym, który prze 
szło 40 lat pracował dla ojczyzny, — słusz- 
nie należy. Nowy Sącz odsyła nnie do Lwo- 
wa, — Lwów do Krakowa. — Kraków do 
dyrekcyi skarbowej w Nowym Sączu, — ta 
zaś załamuje ręce i nie wie nawet, jaką ra- 
dẹ na to dać i tak dalej i t d. 

Czy wreszcie odpowiednie czynniki zao- 
piekują się tymi najbiedniejszymi obywate- 
lami, jakimi są wdowy, pensyoniści i sie 
roty? Bo siedm dni można żołądek paskiem 
ściskać, ale 7 miesięcy lub więcei — to za 
długo! Wdow1- 


Chwilia bieżąca. 


Kraków, anta 29. sierpnia 1922. 
A 


Nowoczesny Robinson Crusoe. 
(Do uustracyt tytutowej). 


Znaną już jest naszym czytelnikom historya © 
bezludnej wysepce Sperck koło wybrzeża Bre- 
tonii, ma której pojawili się obecnie jacyś taje- 
mniczy goście. Kiedy wreszcie rybacy bretońscy 
chcieli zbadać tajemnicę i przybyli na łodziach 
do wyspy, zdy tyłko pierwszy z rybaków posta- 
wił nogę na skalistem wybrzeżu, z poza skał 
wysunął się jakiś człowiek w stroju amerykańe 
skiego cowhoja i rozkazał pod grozą rewolwe= 
ru oddalić się rybakom. Tajemnica wyspy pozo- 
stala w dalszym ciągu niezbadaną. Jak się zda- 
ic iednak wyspę „okupowało* jakieś przedsię- 
biorstwo kinematograficzne, które robi na nief 
zdjęcia do filmu „Robinson Crusoe“, 

Nasza rycina przedstawia u góry ogólny widok Ą 
skalistej wysepki Sperck. Przejeżdżający łodzią | 
rybacy zauważyli właśnie na wzgórzu  ozbity | 
namiot i kręcących się obok ludzi. U dołu widzi= 


nia rybakom dostępu na wyspę. Obok zaś chwilę $ 
zdejmowania filmu, mianowicie scenę, kiedy Ro”, | 
binson Crusoe wychodzi na polowanie. ; 


O zaopatrzenie miasta Krakowa 
w mąkę. 


Na zaproszenie i pod przewodnictwem woje” $ 
wody dra Gałeckiego i przy współudziale wła* p 
ściwych referentów województwa odbyła sií || 
wczoraj konferencya przedstawicieli kooperatyw || 
urzędniczych i robotniczych z właścicielami mły* | 
nów z Krakowa i prowincyi. Na konferen 
omówiono przyczyny drożyzny, ostatniego bra” 
ku mąki w Krakowie i środki zaradcze 
przyszłość. Właściciele młynów  zdeklarow3*% p 
się sprzedawać mąkę przedewszystkiem krakoW* |. 
skim organizacyom spożywczym. j 


Minister sprawiedliwości zagraża niezawł | 
słości sędziowskiej ! 


Dowiadujemy się z jak najbardziej wiarygodź” $ 
go źródła, że minister sprawiedliwości p. 
kowski w czasie pobytu swego w Krakow 
usiłował wywrzeć nacisk na sąd karny domā e 
jąc się zwołnienia aresztowancgo pod zarzutć 
zbrodni pobicia i gwałtu publicznego Bednarć og 
ka, który został aresztowany za znany nam | 
na zgromadzeniu Zw. Lud. Narod. w Krakowj 
Ten niesłychany nacisk ministra sprawicedliWw d 
zagrażający niezawisłości sędziowskiej, w 
w szerokich kołach prawniczych jak nade gą 
wrażenie; podnieść jednak należy męskic Spr 
wisko sądu krakowskiego „który nie uląkt SIG 
go stojąc Ściśle na zasadzie praworządneŚ 
admowił żądaniu ministra Makowskiego. 


2 y 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odneti 
się dziś o godz. 6 popał. Porzadek dzie y 


Wybór członków komisyi wyborczych, Fog 
członków do dyrekcyi wzajemnych ubezpić 
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NA LICZNE ZAPYTANIA w sprawie bezpłatne- 
go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono- 
simy: 1) Ubezprieczyć beznłatnie może się każdy 
prenutmerator, który wpłacił prenumeratę przynaj- 
mniej l-miesjicczną w naszej Administracyi, lub 
przestał prenumeratę przekazeni albo czekiem na 
konto P. K. O. Nr. 140.011; 2) Prenumeratę roz- 
poczynać można od każdego dnia w miesiącu. 
Warunkiem ubezpieczenia jest nadesłanie nam wy- 
pelnioncgo i padpisanego kwestyonaryusza, który 
co kilka dni zainicszczamy w „Gońcu*; 4) O przy- 
ięciu ubezpieczenia zawiadamia Prenumeratora 
wprost od sicbie Bank „Vesta“; 5) Najtaniej wy- 
pada przesyłka pieniędzy za pośrednictwem Po- 
cztowej Kasy Oszczedn. Czyste czeki nabywać 
można po 3 mk. w każdym Urzędzie pocztowym. 

POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMITETU 
WYBORCZEGO ZW. LUD. NAR. NA OKREG 
42 KRAKÓW-POWIAT, Podgórze, Chrzanów, 
Oświęcim, Olkusz, Miechów — odbędzie sie 
dzisiaj ti. we wtorek 29 bm. o godzinie 11 przed- 
poł. w lokalu Sekretaryatu Związku Lud. Narod. 
przy ul. Kopernika 8. 

POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMITETU 
WYBORCZEGO ZW. LUD. NAR. NA OKRĘG 
MIASTO-KRAKÓW (okręg Nr. 41) odbędzie się 
dzisiaj ti. we wtorek 29 bm. o godz. 7'30 wiecz. 
w lokalu Sekretaryatu Związku Lud. Narod. przy 
ul. Kopernika 8. 

ODJAZD MINISTRÓW. W niedzielę wieczorem 
odjechali do Warszawy minister sprawiedliwo- 
ści Makowski i kierownik ministerstwa robót 
publicznych Rybczyński. Celem pożegnania mi- 
nistrów, na dworzec kolei przybyłi: wojewoda dr 
Gałecki, prezes Sądu apelacyjnego Wolter, dy- 
rektor okręgu robót publicznych Dudek, prezes 
Sądu karnego Turowicz, starszy prokurator Czy- 
szczam, dyrektor okręgu regulacyi rzek  żaglo- 
wych Poźniak, starosta krakowski dr Bal, pod- 
pułkownik Jakesch, szef prezydyalny Sądu ape- 
lacyjnego Krzyżanowski i w. in. 

SZEF SZTABU ESTONŃSKIEGO W KRAKO- 
WIE. Wczoraj rano przybył do Krakowa szei 
sztabu estońskiego generał Lill. celem dokona- 
nia dekoracyi generała Szeptyckiego odziaczone- 
go orderem estońskim. Na dworcu kolejowym, 
gdzie ustawiona była kompania honorowa z wmi- 
zyką, oczekiwał gościa estońskiego iiniecnicm wo- 
jewody krakowskiego starosta dr Bal, imieniem 
miasta wiceprezydent dr Wielgus, im. rag 
wości generał Tinz, pułk. Prohaska, podpułk. Ja- 
kesch, major dr Piotrowski, rotm, dr Cieszyński. 
Generał Lill przybył w towarzystwie attache 
wojskowego poselstwa cstońskiego w Warsza- 
wie podpułkownika sztabu generała Junkura i 
oficera łącznikowcgo sztabu gen. por. 
skiego. 

WOJEWODA GAŁECKI I WITOS. W 
wczorajszym odbywały sie w gmachu 
wództwa kilkugodzinne konfercncye między wo- 
jewodą drem Gałeckim i posłem Wiiosem. przy- 
czem jęczał nieustannie telefon miedzymiastowy 
łączący województwo z mężami zaufania p. Wi- 
tosa. Możeby pan Witos użył zamiast gmachu 
wojewódzkiego na cele wyborcze lokalu .Pia- 
Sta?“ 

DAR DLA UNIWERSYTETU JAGIELLOÑ- 
SKIEGO. Konsul polski w Buenos Aires p. Wio- 
dek ofiarował za pośrednictwem wojewody dra 
Gałeckiego pumę patagońską i dwa węże .mis- 
siones“ z północnej Argentyny dla zbiorów zoolo- 
£icznych Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

KRADZIEŻ BILETÓW Z KASY KOLEJOWEJ 
NA DWORCU. W ubiegły piątek dn. 25 bm. pod- 
czas sprzedaży biłetów, skradła pewna kobieta 
Z jednej z kas dworca krakowskiego 50 sztuk 

iletów. Na drugi dzień przyszła ta sama ko- 
ieta do innej kasy i zażadała zwrotu pieniędzy 
za dwa bilety. Kasyer zorycentował się. że bilety 
$3 niestemplowane i oddał złodzieikę w ręce po- 
licyj, Zastanawiające tylko iest, w jaki sposób 
zdołała dotrzeć złodziejka do szafki z biletami. 


dnin 


ut BUDOWĘ PIERWSZEGO INSTYTUTU NA- 
p KOWEGO W DOBROMIŁU. Akcya w sprawie 
udowy Pierwszego Instytutu Navkowecgo w 
Olsce na żiemi dobromilskici coraz więcci znaj- 
Uje zrozumienia u społeczeństwa. czego dowo- 
A jest zainteresowanie sie Instytutem całej 
Ta Iski z wyjatkiem wielkiczo nrzemysłu i ban- 
Wych sfer. Również podobna akcva we Lwo- 

z €, Warszawie i ostatnio w Zakopanem wyka- 
R 3 jasno, jak bardzo potrzebne są takic nowo- 
alg zakłady wychowawcze z internatami, w 
Ne" młodzież przy zastosowaniu  najnow- 

d Yeh metod nauczania znajdzie nic tylko wic- 
l przygotowanie praktyczne do wytwórczci 
4 Ww uprzemysłowieniu kraju, lecz także 
no WIC i hart. czego nam tak bardzo potrzeba. 
Sak powstawania zrębu państwowego. Wy- 
anie zaś fizyczne i moralne, oparte na Zza- 


Brący 


Lemen- l 


Okradzenie sortowni listów ameryk. na dworcu Krakowskim 


Złodzieje dostali się przez wyłom zrobiony w suficie. — Adresaci poniosą 
kilkadziesiąt 4d straty. 


Eo 


(P.) Że dolary są zakazanym owocem, które. | 
go w dzisiejszych czasach prawie wszyscy po- 
żądają, świadczą ciągłe kradzieże listów pie- 
! niężnych z Ameryki. Żadne trudności nie od- 
straszają zlodziei od chęci zdobycia tych pie- 
niędzy, które pozwalają im. piękne i słodkie ży- 
cie, 

Wczoraj rano zostało całe miasto zelektryzo- 
i wane wieścią o śmiałej kradzieży listów amery. 
kańskich na dworcu krakowskim, 

Kradzieży dopuścili się w nocy z 27 na 28 bm. 
nieznani sprawcy, którzy przez Zrobiony wyłom 
w suficie dostali się do sortowni i z sześciu 
worków z listami pieniężnymi powyciągali listy 
na sbiych, gdzie porozrywali koperty i powyj- 


i 
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| mowali dolary, zostawiając samce tylko listy, 
Szkoda wynosi kilkadziesiat milionów marek, 
Ponieważ złodzieje zostawiii listy. poczia nie 
będzie wypłacać odszkołowania i musi bye bra- 
ny pod uwagę wypadek „vis major”. Wine wy- 
padku ponoszą jednak hezwątpienia władze, 
które minio kilkakrotnych włamań do żle urzą. 
dzonej sortowni nie poczyniły starań, zmierza. 
jących do uniemożliwienia podobnych włamań. 


i Winni tego lekceważenia powinni też hyć pocią- 


gnięci niezwłocznie do surowej odpowiedzialno- 
ści, 
Za sprawcami wdrożono ensegiczine Śłedztwa 
Dyrekcya poczt wyznaczyła 256 tys. marek na. 


| grody za wykrycie sprawców kradzieży, względ- 


wie naprowadzenie na ich ślady, 
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Z nąd szarej Tamizy. 
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Rycina powyższa przedstawia ghiach parlamentu angielskiego: w 


W parlamencie tym -- władztwie Lloyd Georgta 
interpclacya w sprawie Malopolski Wschodniej i 
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Londynie nad wodami Tamizy. 
padia niedawno z ust anzielskiegy posła 
wyborów w tej części Reczypospolijej. 
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| sadach żołniersko-harcerskich, pod okiem najlep- 
t szych pedagogów i lekarza Zakładu. zwłaszcza 
Że wychowankowie obcować będą z wychowaw- 
cami w wykonywaniu codziennego programu za- 
icć nie tylko w szkole, laboratoryach. czytel- 
niach. lecz i zabawach i grach na Świcżem po- 
wietrzu, w teatrze szkolnym. wycieczkach itv. 
wykuje w wychowankach granitowy kościec 
zdrowego i świadomego swoich praw i obowiąz: 
ków obywatelu państwa. Pierwszy Insty tut Nar- 
kowy w Dobromiiu ma słrżyć całej Polsce. 
zwłaszcza imłodziczy wielkich miast i ośrodków 
"fabrycznych. Górskie położenie i lugodny klimat 
Dobromiła, szczególnici nadaj: sig na tego rodza- 
ju Instytut z trzema zakładuini Średnicimi. Redak- 
cya „Gońca“ otworzywszy liste składek no rzecz 
tego Instytutu żywi nadzicię, iż PT. Czytelnicy 
chętnie poprą to wielkie dzieło, które stanie go- 
drie w odrodzencj oiczyźnic obok naszego dro- 
kiego Wawelu i innycu pomników naszej kul- 
tury. 4800 


REPERTUARY TEATRALNE. 
TEATR „BAGATFLA": 


Wtorek: Powtórzenie poniedziałkoweł premiery. 
„Cafe Łokszen”, z udziałem Gierasińskiego, La- 
wińskiego i Windheirna, pierwszy występ | L. 
Rogińskiej i L. Scempolińskicgo. 


Z POLSKI. 
O TERMIN SESY! WRZEŚNIOWEJ. Wczoraj 


wicczorcem odbio sie Dostedzenie komitetu polity- 
cznego Rady ministrów Komitci zamie sie mig- 
dzy irnemi projękiem marszałka Trambzzyńskiego 
ch do terminu sesvi wrześniowej Ścinui, 
DODATEK ZA WYSŁUGE LAT. Wczorajszy 
„Pizeziad Wieczeme” neecnaśe GWlcztewie. wielu 
wyniesie dodatek za vwysłuzę ket dla urzedników. 
cyfrowo dodatek ten bezie się przedstawiać na- 
stępująco: osoby pobierajace dotychczasowy do- 
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datek, za 10-letnių służbę w wysokości 500 ma- 


rek, otrzymywać będą obecnie 5500 marek, a za- 
tem podwyżka tego dodatku nie o wiele polepszy 
dolc urzędniczą. zwłaszcza, że obowiązywać ona 
bedie daniero od I października. 

FRANCUSKA MISYA EKONOMICZNA W POL- 

SCE. Wczoraj rano przybyła do Warszawy fran- 
cuska ekonomiczna imisva. na czele której stol 
Tirman, honorowy dvrektor w ministerstwie han- 
łu. prezes licznych komisvi,  którcgo ostatnio 
Pomcare powołał na członka komisyi oszczędno- 
ściowci. Misya uda się również -do Lwowa fa 
Targi Wschodnie. 
ZAPROSZENIE POLSKI NA KONGRES 
MIEDZYNARODOWY. W czasie od 26 maja 
do 2 czerwca 1923 r. ma odbyć się w Rzymie 
miedzynarodowy kongres, poświęcony zaga- 
dnieniom medycyny i farmacyi wojskowej. 
Rzad polski otrzymał zaproszenie do wzię-- 
cia udziału w powyzszym kongresio. 

DRZEWA KWITNA PO RAZ DRUGI Obfite 


| ostatnie opady po długiej suszy stały się przyczy- 


| 


ną rzadkiego zjawiska powtórnego  kwitnięcia 
drzew na Pomorzu. Tem bardziej to zwraca uwa- 
ge. że drzewa kwitną i iecdnocześnie mają na so 
bie piękny owoc. 


: CIEKAWE ROZMAITOŚCI. 


OLBRZYMI POŻAR W BUKARESZCIE. Spło- 
nęły tu wielkie warsztaty koatciowce i składy ma: 
teryatóx. Pożar trwał całą dobę i pociagnał za 
sobą olbrzymie straty Spiongqło kiikadziesiat wa- 
uonów osohowych i przeszło 500 wagonów roz- 
maitych niatervałów. Walka Z ogniem była nad- 
zwyczaj utrudniona wskutek braku wody. Prze- 
szło 40 strażaków i koiciarzy odniosło ciężkie it- 
szkodzenia, Diy walce z ogniem, Mety społeczne 
nocrzystającj Z zamieszania, dopuściły się maso- 
wych giubieży izwałtów w obrębie nuzaru i na 
stacyi koleiowci. Straly obiiczają na (5% mitionóws 
lei. 


| 
| 


- nye siedmioletniej zdarzyło się, 


z 
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Ztote życie przy boku kochanki. — 
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- Aresotowadie_ miedzynarodowego onusta i hochstanlora. 


Przedstawiciel rządu holenderskiego 


złodziejem. 


(P) W tych dniach aresztowała w Wiedniu 
policya nadzwyczaj sfwytnego oszusta, nazwi. 
skiem v. Lier. klóry podawai się w wiedeńskich 
kołach finansowsen i lekarskich za przedstawi- 
ciela rządu holenderskiego. Oszust ten mieszkal 
w pierwszowzędnych hotelach wraz ze swoją ko- 
chanką, prowadząc hulaszeze, niczem nie za- 
klócone życie. 

Jedynem źródlem dochodów tego typowego 
hochstaplewa był szantaż i wyrafinowane omu- 
stwo. Występował on w sferach lekarskich. jako 
doktór medycyny i powołując się na list uwic- 
rzytelniający, którego jednak nigdy nikomu nie 
pokazywał, werbował lekarzy do Indyi holen- 
derskieh i wyłudzał przy tej sposobności od ła- 


twowiernych wielkie sumy pieniężne, tytułem. 
Jednak ostatnie 


zaprotegowania į poręczenia, 
oszustwo, zaaranżowane z mistrzowskim roz- 
machem jest fakiycznie perłą w koronic sza- 
cherek tego spryciarza. 

Tworzył się w Wiedniu bank, któremu trzeba 
było kilkaset milionów kapitału zakładowego, 
w tym celu pertraktowała dyrekcya tego banku 
z rozmaitymi finansistami. Gdy o tem dowie. 


dział się v, Lier, zgłosił się do dyrektorów i o- 
świadczył, że może w imieniu bolenderskiego 
towarzystwa akcyjnego kupić akcyj banku za 
kilkanaście tysięcy guldenów holenderskich, 
Aby umówić się co do ostatecznych warunków 
kupna, v. Lier wyjechał w towarzystwie dele- 
gatów tworzącego się banku do Amsterdamu. 
Tutaj oszust miał czelność przedstawić delega- 
tom, fikcyjnych pazedstawicieli holenderskiego 
towarzystwa, z którymi odbyło konierencyę i 
ustalono na niej, że akere banku zostaną, aż 
do czasu wysłania pieniędzy do Wiednia w rę- 
kach v. Lira, a z chwilą wysłania telegraficz- 
nego zawiadomienia o wplacie guldenów na 
konto tworzącego się banku. wolno będzie te 
akcye spieniężyć w wskazanym banku. 

Oszuści wysłali zawiadomienie o wpłacie pie- 
niędze do Wizdnia. nie mając zupelnie zamiaru 
kiedykolwiek wyrównać ową Sumę i na podsta- 
wie deklaracyi sqieniężyli akcye zarabiając na 
tem akolo 500 milionów horon austr. Jednak 
nieltugo cieszył się v. Lier zdobytemi miliona- 
mi, bo w trakcie sutej libacyi w hotelu „Conti- 
nentali“ zaaresztowano go. 


r ho ||| Áe m 


(z) TAKŻE URZĘDNIK. Komisya dyscyplinar- 
ra, badająca sprawność urzędników miasta Pragi, 
zarządziła wydalenie pewnego urzędnika, który 
od trzech łat nie załatwił ani jednego „kawałka” 
urzędowego. Ten chyba nie mógł się skarżyć na 
przeciążenie pracą! 

(z) ANGLICY NIE DAJĄ ZA WYGRANĄ. Eks- 
pedycya. która pod wodzą gen. Bruce nic zdołała 
doprowadzić do końca wyprawy na Mont Everest, 
wróciła do Kalkuty., Dowódca jednak wyraźa 
przekonanie, że cel swój osiągnie przy następnei 
wyprawie, która wyruszy w bardziei sprzyialą- 
cych warunkach i zużytkuje doświadczenia do- 
tychczasowe. Wyprawa ta odbędzie się na przy- 
szły rok. 

(z) POKWITOWANIE ZA BATY. VV czasie woj- 
Że pewien pro- 
boszcz katolicki w Nadrenii zdradzał zbyt jawnie 
niechęć ku prusakom, piorunuiąc przeciw nim z 
ambony. Gdy wojska pruskie zajeły ową miejsco- 
wość, komendant, idąc za popędcin odwiecznej 
pruskiej brutalności, ukarał] dosadnie opornego 
proboszeza w ten sposób, że kazał mu wyliczyć 
50 kiiów. Ukarany musiał nadto własnoręcznie na- 
pisać pokwitowanie, w którem stwierdza, iż .....za 
swe głupie i lekkomyślne gadanie przeciw chwa- 
lebnemu oddziałowi p. kapitana Biilowa, gwoli pe- 
kuty i poprawy 50 — wyraźnie pięćdziesiąt kijów 
na tylną część cielesną Icżac na snopku słomy i 
trzymany przez dwoje ludzi sumiennie wyliczone 
otrzymał z podziękowaniem, co stivierdza wła- 
snoręcznym podpisem.:' 

Pisma niemieckie powtarzają z 
„dobry żart“ ten dokument z przed blisko dwustu 
lat, nie zdając sobie widocznie sprawy z tego. że 
ddją sami Świadectwo znanej i uznanej prawdzie 
o pruskiem barbarzyństwie. kióre woiuje z bez- 
bronnymi. 

KOGUT LECZONY NA RAKA. Lekarz nowojor- 
ski, dr John Ranken jest wielkim miłośnikiem bo- 
dowli drobiu. Wystawiony przez ricgo niedawno 
na wystawie drobiu w Nowym Jorku wspaniały 
kogut rasy Banram otrzymał pierwszą nagrodę. 
Trzeba jednak nieszczęścia, że wystraszony pod- 
czas wystawy, uderzył skrzydłem o druty klatki 
i zranił się boleśnie. Rana zgoiła się, alc na jej 
miejscu utworzyła się narośl, w której dr Ran- 
ken rozpoznał twór rakowaty. Obawiając się więc 
stracić kosztownego, pięknego ptaka powierzył 
nowojorskiemu Instytutowi badan nad rakiem. 
Tam poddano koguta kuracyi za »omiocą promic- 
ni Róntgena i wkrótce potem uleczony kogut mógł 
wrócić do swego właściciela. Jest to bez wątnie- 
nia pierwsza tego rodzaju kuracyva. 

TELEFON W KOŚCIELE. W Ameryce, w kra- 
ju niebywałych inowacyi, zaprowadzono osta- 
tnio oryginalną nowość w kościołach. Mianowi- 
cie polecono rezerwować miejsca położone maj- 
bliżej ołtarza dla osób o przytepionym słitchu. —- 
Micisca te połączone są telcfonem z ołtarzem, 
skąd głos powiększomy specyalnym aparatem 
dochodzi do strohaiacych dako wyraźniejszy od 
rzeczywistego. W ten sposób przygfusi moga z 
powodzeniem stuchać nabożeństwa. iak również 
knzań 

DZIENNIKI MURZYŃSKIE. Według a 
merykańskich danych statyslycznych. w Sta 


. 


lubością niby : 


nach Zjednoczonych Ameryki północnej wy- 
dawanych jest obecnie przez murzynów nie 
mniej jak 113 dzienników i 14 tygodników. 
| Pism tven nietylko wvy«lawcagni, lecz i reda- 
ktorami oraz współpracownikami są wyłą: 
cznie przedstawiciele rasy czarnej.  Śród 
pism tych 23 poświęconych jest sprawom re- 
ligijnym. reszta zaś zajnmje sie sprawami 
święckiemi. Sześćdziesiąt trzy posiadaja wła 
| sne drukarnie. 
PARALIŻ POSTĘPOWY ULECZALNY. Prze- 
rowadzone w ostatnich czasach badania nad roz- 
miękczeniem inózgu. tą straszną chorobą, iakiej 
zwykle ułegają syfilitycy. wykazały, że możliwe 
będzic jej leczenie. Stwierdzono mianowicie, iż 
bakcyl malaryi zachowuje się wrogo wobcc prat- 
ków syjilitycznych. Paralitycy, leczeni przy po- 
mocy szczepienia małaryi, w wielu wypadkach 
wykazali znaczne polepszenie i mogli wrócić do 
pracy. Dodać należy, że zaszczcpioną malaryę le- 
czono chininą. Jest to w każdym razie początek 
dalszych. intenzywnych badan w kierunku zupeł- 
j nej ulcczalności tej strasznej choroby, iaką jest pa- 
' raliż i rozmiękczenie mózgi. 
| (z) PRZEDHISTORYCZNE OWADY W LODZIE 
l 


W parku Yellowstonc w Ameryce znajduje się t. 
xw. „lodowiec szarańczy”, gdyż przez jego prze- 
, Źroczysta powłokę widziano już przed kilkudzie- 
| sięciu laty niezliczoną ilość zamrożonych owadów. 
które uważano za szarańczę. Obecnie specyalna 
wyprawa naukowa stwierdziła, że chodzi tu nie 
ło szarańczę, lecz o całkiem nieznany gatunek o- 
, wadów, które prawdopodobnie w czasach przed- 
| historycznych zostały  zanirożone w lodowcu. 
| dzięki czemu zakonscertwowały się doskonale. Jest 
to jedyny wypadek — poza znalezieniem masto- 
| donta w Syberyi północnei -- że twory z tych 
czasów przechowały się w zupełności do dnia dzi- 
sieiszcgo. 


ZE SPORTU. 


KOLARSTWO. 
Wyścig górskì na przestrzeni Kraków—Zakopane. 


scig (dług. szosy 105 km.) Startowało 4] cykli- 


Rzeźnik, który nie 
NA ZAGADKA, — WOLAŁ, SIE ESY 


(z) Przed tygodmien: znałeziono w Sekwa- 
nie zwłoki mężczyzny. które nolicyi pary- 
skiej dały dużo do myś'amia. Nieboszczyk 
padł widocznie ofiarą zbrodni; dokonanej 
w niezwykle tajemniczy sposób. zdyż w o 
kolicy serca widniało Sześć szczególnych 
ran. a raczej nacięć. które jako powierzelio- 
wne, nie mogły spowodowaue Smierci: upa- 
(trywauo w uich raczej znak jakiegoś niczna 
nego związku, który w ten sposób nacera 
wał swoją eftarg. 
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Dnia 27 bm. w niedzielę odbył się powyższy wy- 
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stów i 4 molorzystów, do mety przybyło 7 cykli- 
stów i wszyscy imotorzyści. 1. Hióchsman (Krak. 
K. C. i M.) 4:00; 2. Stieziitz (Cr.) 5:05. Motory: 
1. Rudawski (Crac.) 1:45; 2. Czajkowski 2:13. 

Ż poza Krakowa brało udział tylko 3 kolarzy z 

Częstochowy. 
PIŁKA NOŻNA. 
Lwów, 27 sierpnia. 
O mistrzowstwo Polski Południowej — Poegoń— 
Cracovia 3:2 (1:5). 

Zawody powyższe były największą atrakcyą 
sportową Lwowa i ściągnęty niezliczoną ilość pu- 
pliczności na boisko Pogoni. 

Drużyny wystąpiły w następuiacych składach: 

Pogoń:  Faczewski, Olearczyk, lznarowicz, 
Sznajder, Wójcicki. Gulicz, Juras. Batsch, Kuchar, 
Garbień, Słonccki. 

Cracovia: Popiel, Gintel, Fryc, Strycharz, Cł- 
kowski. Svnowiec, Miclech. Zimowski. Reyman, 
Cliruściński, Sperling. 

Gra stała na niskim poziomie sportowym iuż to 
z powodu boiska, już też z powodu zwyczajnego 
systemu gry w tych zawodach. gdzie chodzi o i- 
lość bramek. Pogoń grała z wiekszą ambicyą, le- 
psza w polu i pod bramką. 

Przez powyższy wynik staje się prawie pewnem, 
iż mistrzowstwo Polski połudn. zdobędzie druży= 
na Pogoni. 

WARSZAWA. Jutrzenka—W. K. S. 3:0 (1:0). 
W. K. S. wystąpił w zupełnie odmłodzonym skła- 
dzie i grał z b. wielką ambicyą. Jutrzenka z kilko- 
ma rczerwowymi. Do pauzy lekka przewaga Ju- 
trzenki przemienia się po przerwie na bezwzględ= 
ną. 
POZNAŃ. Warta—Ł. K. S. (Łódź) 3:1 o mistrz. 
Polski półn. r 

KATOWICE. W. K. S. (Lublin)—Ruch (Wielkie 
Hajduki) 3:1 o mistrzowstwo Polski połudn. 

STANISŁAWÓW. 48 pp—Rewera 3:1. 


MATCH FOOTBALLOWY POLSKA—RUMU. 
NIA budzi ogólną scnsacyę w Rumunii. Zawody 
odbędą się 3 wrzesnia w Czerniowcach w obecno- 
ści rumuńskiego następcy tronu. Rumuńska repre- 
zentacya składać się będzie z graczy siedmio- 
grodzkich, którzy wystąpili w podobnym składzie 
w jakim pobili niedawno reprczentacyę- Jugosła- 
wii. 


LISTY Z KRAJU. 
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Z Zakopanego. 


Zakopane, w sierpniu. 
Duia 24 b. m. odbyło się w sali Sokoła o godz. 
$ wieczorem wiec w sprawie zbiórki złota i sre- 
bra na rzecz Skarbu Narodowego. Przewodni- 
czącyim wiecu obrano prof. tamt. państw. gimn. 
Siopowego Wilh, który po zagajeniu udzielił 
głosu delugatcc Min. skarbu p. Demelównci ze 
Lwowa., znancj zaszczytnie działaczce szczegól- 
nie w wschodriej Małopolsce i inicyatorce gro- 
madzenia złota i srebra na Skarb Narodowy. — 
Delegatka wygłosiła 1 i pół godzinny referat, za- 
chęcając w gorących słowach do ofiarności i po- 
paria swoje wywody dokladnemi datami staty- 
stycznemi z dotychczasowego stanu zbiórki w 
Małopolsce i w całej Polsce (n. p. Izba skarbo- 
wą we Lwowie zebrała przeszło 1500 kg. złota 
od handlarzy spirytusem). 
4 Zgromadzenie zakonczyło się bez dyskusyi ue 
chwałą zbiórki złota i srebra na terenie Zakopa- 
nego szczególnie w cząsic sezonu, a na wniosek 
p. Kozłowskiego, naczelnika gminy, wybrano ko- 
mitet z dyrektorów szkół miejscowych i banków 
celem natychmiastowego zorganizowania dalszel 
akcyi. , 
W ubiegła wiedzielę odbyło się otwarcie I po” 


i święcenie łazienek w Zakopanem, zbudowanych 


URUNKRZNE W WTYK WONNA MOT TO 134 mam | ae 


znosi widoku krwi. 


TAJEMNICZE ZWŁOKI W SEK WANIE. — SZEŚĆ RAN KOŁO SERCA. — WYJAŚNIO 


GDYŻ NIE POTRAFIL PATRZEC NA WŁA 
KREW. 

Nu ten temat zaczęły krażyć rózne jaat 
styczne pogteski, którym jednak położył? 
kres rozpoznanie zwłok w Mordze. 1 
się że chodzi tu o samobójstwo. Denat 2% 
się Miilebrand i był rzażuikiam. W Liście 
pozostawionym rodzinie, oświadcza. że LA 
umie. zdyż Żona go porzuciła. Chciał 349 
zadać śmierć sztyletem i sześciokrcłnie pa 
kował'pcknąć się w Serce, lecz ręka ok? 
wiodia. nie może bawiem znieść wid s 
płynącej krwi, postanowić 

ji utopić, 


wobec tags 
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kosztem około 40,000.000 mk. Poświęcenie łazie- 
nek poprzedziło uroczyste posiedzenie Rady 
gminnej, gdzie nadano drowł Emilowi Godłew- 
sklemu, prof. Uniw. Jag., dyplomu honorowego 
członka gniiny Zakopane za zasługi i za bardzo 
wydatną pomoc szczególnie finansową podczas 
budowy łazienek i szpitala. Z gości obecni byli 
na uroczystości reprezentanci Min. robót publ. i 
zdrowia i miejscowych władz. Z powiatu i woje- 
wództwa nikt się nie zjawił. Budynek łazienkowy 
przedstawia się okazale i ma wewnętrzne urzą- 
dzenie wprost z komiortem, na I piętrze znajdują 
się wanny kl. I, które rzeczywiście cieszą się naj- 
większą frukwencyą, na dole zaś wanny i tła- 
ia mają charakter ludowy, jednakże niestety 
stoją jeszcze pustką. Należy i nad tem pracować, 
by ludzi u nas przyzwyczaić do kąpania się. 


Z Chrzanowa 


Chrzanów, w sierpniu. 

DZIWNE PRAKTYKI NA KOLEL Zbliża się zi- 
sa, a z nią troska o węgiel. Okoliezne kopalnie, 
po opanowaniu chronicznego ruchu strajkowego. 
pracując intenzywnie, posiadają do dyspozycyi za- 
pasy, które mogłyby pokryć zapotrzebowanie 
— gdyby nie brak wagonów kolejowych. Brak 
— jak się okazuje, — tylko dla kopalń, gdyż pry- 
watne spółki spekulacyjne zupełnic na niedostate- 
czność wagonów się nie uskarżalą. 

Przed kilku tygodniami zjechała do Chrzanowa 
spółka spekulantów węglowych z Sosnowca, ce- 
lem wywozu z okolicznych kopalń węgla i maga- 
zynowania go do czasu, gdy cena tego węgla. z 
powodu wielkiego zapotrzebowania w zimie, od- 
powiednio się wzmoże. Nie mogąc nabyć węgła w 
kopalniach, które — przyznać trzeba — spekulan- 
tom na rękę iść nie chcą. — wykupują za pośre- 
dnictwem swoich chrzanowskich naganiaczy od 
robotników w Jaworznie, węglowe karty deputa- 
towe. Na podstawie tych asygnat otrzymują w 
kopalniach węgiel, który ładują na własne furman- 
ki. odwożą dwie mile do przystanku kolejowego 
Kąty ad Chrzanów i tu dopiero ładują na wagony. 
które in na każde żądanie i w każdej ilości za- * 
rząd kolejowy w Chrzanowie dostarcza. 

Należy zapytać wspomniany zarząd kolejowy 
czem powoduje się, wydając spółce spekulacyjnej 
wagony, które w interesie społeczeństwa powin- 
ny być oddane do dyspozycyi kopalniom. Apelu- 
łemy do Dyrekcyi kolejowej w Krakowie, aby w 
sprawę tę wglądnęła, wagony poleciła skierować 
do kopalń i tem samem uwolniła społeczeństwo 
od wyzysku spekulującej tu spółki. 

GORLIWI NAŚLADOWCY. Za przykładem kra- 
kowskich mistrzów masarskiej kondycyi idą i tu- 
tejst masarze. Od pewnego czasu zniknęły z półek | 
i haków tutejszych masarni, wszelakie wyroby, 
w zakres ich kunsztu wchodzące, mimo, że Świnie, 
jak dawniej, tak i obecnie, padają pod zabójczym 
Sztychem. O ile z panią masarką żyje się w Jar- 


AL. DUMAS (o'ciec). | 


M OPOWIESCI O DUCHACH. . 
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W ten sposób dawano zadośćuczynienie ludowi! 

ak, taką uciechę sprawiano tym ustawodawcom, 

adwokatom, tym niezadowolonym dziennł- 

rzom, tym drapieżnikom Rewolucyi, których oko 

Nienawidzi wszelkiego blasku, podobnie jak oko 

E rewnych im ptaków nocnych nie znosł świa- 
1 


Całem szczęściem tych, którzy nie umieją bu- 
dować, jest — burzyć! 

— Powierzono mi nadzór nad ekshumacyą; 
* ten sposób moglem uratować wiele cennych 

ytków. Przyjąłem więc ten urząd. 

W niedzielę, 12 października, gdy zaczął się 
Broces królowej, — kazałem otworzyć kryptę 
Burbonów od strony podziemnych kaplic i zaczą- 

M robotę od wydobycia trumny Henryka IV, 
* Ty mając lat 57, został skrytobójczo zamordo- 

any 14 maja 1610 r. i 
Bo zgo posąg na Pont-Neuf, to arcydzieło Jana z 
Mag zne i jego uczniów stopiono, by zeń wybić 

ety sousowe. 

— Ciało Henryka IV. nad podziw doskonale się 
by Onserwowalo; rysy twarzy, zupełnie wyraźne, 
i ły te same, które zachowały się w sercach ludn 
obrazie Rubensa. Gdy go ujrzano wydobyte- 
grobu i otulonego w płótno również dosko- 
zakonserwowane, zapanowało tak wielkie 
Szenie, iż mało brakowało, a sklepienia ko- 


2 


E 


, sportowe. 


Na falach miłości i zbrodni 


ARESZTOWANIE KOCHANKI OKRUTNEGO MORDERCY. — NIESŁYCHANY GYNIZM 
MORDERCY, — BIEDNE DZIECI. 


Warszawa (tel. wł). W Pułtusku areszto- 
wano i przywieziono do Warszawy Maryę 
Tarczynówną, kochankę mocidercy Niem- 
czaka, który poćwiariował swoją żonę. — 
o czem już przedwczoraj donosiliśmy. — 
Tarczynóownę aresztowano na podstawie li- 
stów, które wysyłała ona do Niemczaka — 
W jednym z listów cyniczna kochanka tak 
pisała: „Janeczku, kiedy z nią zrobisz rezul- 
tat, ponieważ jest ci niewygodna”. W innych 
listach prosi go o kupienie płaszcza, buci- 
kow it. p. 

Przedwstępne śledztwo wykazało jednak, 
że Tarczynówna nie ponosi winy w tej spra- 
wie, Niemczak po zamordowaniu żony wy- 
Baa S CERA 


| słał do niej trzy listy. w których þbiadał ma 

swój los i dowodził. że żona wyjechała w 
niewiadomym kierunku oraz zwracał się 
do Tarczynówiej jako do „jedynej osłody 
swego życia* aby otoczvra opieką jego dzie- 
ci i przyjechała do niezo. 

Osierocone dzieci: 2 letniego Henia į 5-le- 
tnią Janinkę zabrał wczoraj brat zamordo- 
wanej, Wojciech Mieczkowski. O zaopieko- 
wanie się sierotami ubiegn się cała rodzina, 
gdyż dzieci są ładne. czyste, porządnie choć 
skromnie ubrane i dobrze odżywiane. Wi- 
dać więc we wszystkiem płac”-łowitość 1 
troskliwość matki, która wśród sąsiadów 
tego domu i całej rodziny cieszyła się jak 
najlepszą opinią. 


dzo dobrej komitywie, to udzielić raczy kawałek 
wołowymi vłuckamł napełnionej kiełbasy tub sal- 
cesonu, lecz o Szynce, a co gorzej o sinalcu, ani 
wspominaj jeżeli nie chcesz zasłużyć na srogi 
gniew dobrodziejki czy dobrodzieja kiełbasiane- 


go. 

Tu maleńki apel do p. starosty des Loges'a. — 
Wprawdzie rozradowały się serca i dusze nasze, 
zdy ku zbudowaniu wszelakiego rękodzieła wió- 
dłeś, panie starosto, na balach, przy muzyki dźwię- 
kach, rycerskiego poloneza z nadobną polską ma- 
troną, p. masarką Siarową, nie mniej jednak ucie- 
szne i miłe stworzysz nam chwile, gdy nakażesz 
tej „damie“, aby nam choć po kilka deka sprzeda- 
wać zechciała słoniny. 

POCIESZAJĄCY OBJAW. Za przykładem mło- 
dzieży szkolnej, uprawiającej tu z zamiłowaniem 
sport piłki nożnej, poszła tutejsza młodzież rze- 
mieślnicza. Z warsztatów rzemieślniczych wprost 
od pracy spieszą czeladnicy i uczniowie codzien- 
nie ua miejskie błonia, gdzie znajduje się boisko 


młode życie, a silnymi mięśniami bita piłka, tru- 
wa ogromnymi łukaimi, wśród zieleni i blasków 
słońca. „ Rafa. 


— Z Kołomyi. 
Kołomyja, w sierpum 


PRZYGOTOWANIA PRZEDWYBORCZE. Na- 
czełnym komisarzem przy spisywaniu wyborców 


został p. Majranowski, dyrektor szkoły powęze- ' 


chnej. który już swego czasu godność tę piasto- 
wał. Z zadania swego wywiązał się bardzo sw- 
miennie. Jest nadzieja, że i teraz nie da powodu 
do niezadowolenia i nie dopuści do głosowania 


ścioła usłyszałyby ów tak populamy we Francyi 
okrzyk: „Niech żyje Henryk IV!“ 

Zauważywszy te oznaki czci. rzec mogę —- miło- 
ści, — kazałem ciało postawić prosto oparte o fi- 
łar chóru, tak, aby każdy mógł je widzieć. 

Był ubrany jak za życia w kaftan czarny aksa- 
mitny z obszyciami i białemi manszetami, hiszpań- 
skie spodnie również z czarnego aksamitu, czarne 
jedwabne pończochy i aksamitne trzewiki. 

Jego piękne, kręcone włosy tworzyły i teraz" 
gloryę dookoła głowy, a wspanłała siwa broda 
spływała na piersi. 

Wówczas poczęia słę procesya bez końca, lak 
do grobu świętego. Kobiety przychodziły, by do- 
tknąć rąk dobrego króla, drugie całowaty rąbek 
jego płaszcza, inne znów sadzały swe dzieci na 
łego kolanach i szeptały po cichu: 

— Ach, gdyby on żył, wówczas błedny lud nie 
byłby tak nieszczęśliwy. 

Powinne były dodać: — „I tak dziki”, gdyż zdzi- 
czenie ludu jest jego nłeszczęściem. , 

Ta procesya trwała trzy dni: w sobotę 12-98, 
niedzielę 13-go i poniedziałek 14go października. 

W poniedziałek popołudniu, gdy robotnicy zjedli 
obiad, odkopywanie rozpoczęło się na nowo. 

Pierwsze ciało, które po Henryku IV. wydobyto 
na światło dzienne, — to były zwłoki jego syna, 
Ludwika XHI Był dobrze zachowany. gdyż choć 
rysy zatarły się nieco, można go było rozpoznać 


"Do wąsach. 


Następnie ukazał się Ludwik XIV, łatwy do po- 
znania po wybitnych rysach, które czyniły iego 
oblicze pierwowzorem typu burbońskiego; był 
jednak zczerniały. jak atrament. 

Nasłąpiły po kolci szczątki Meryi de Medict. dru- 
giej żony Henryka IV. Anny Austryaczki, żony 
Ludwika XII, Maryi Teresy, infantki 


Tu do zmroku rozlega się gwar, kipi À 


hiszpań- , 


borcami mogą być jedynie obywatele państwa 
polskiego. Pomiędzy mieszkańcami miasta Koło- 
myji znajdują się także i osobniki, którzy przy Spi- 
sie ludności w rubryce obywatelstwo pisali 
„bywszoje austrijskoje”; na nich też trzeba i te- 
raz baczną zwracać uwagę zwłaszcza, że jut 
rozpoczął się spis wyborców. 


KASA CHORYCH. Oddawna już istnieje w Ko- 
łomyji tak potrzebna instytucya, jak Kasa cho- 
, rych, budzi ona jednak wśród szerszego koła 
obywateli niechęć, I mimowoli nasuwa się pyta- 
nie co jest powodem tego. Aby zrozumieć, trzeba 
wiedzieć, że tutejsza Kasa chorych _wywiesiła 
oficyalnie czerwony sztandar. Kto nie jest SO» 
cyalistą nie może otrzymać w Kasie chorych ża- 
dnej posady. Prezesem Kasy chorych jest socya- 
lista p. Święcicki. Zdaje się, że Kasa chorych 
mieszcząc w sobie członków różnych przekonań, 
powinna stać na gruncie bezpartyjnym, a jako taka 
i mogłaby oddać daleko większe usługi nietyłko 
! jednej partyi, ale także i całemu społeczeństwu. 

Niech zarząd Kasy chorych weźmie to pod roz- 
wagę i usunie wszelkie sztandary: czerwony, ró- 
,żowy czy biały, a tem samem przyczyni się do 
2 oddanej mu dla dobra całego pracujące- 


go narodu Kasy chorych. 


Z Sanoka. 


Sanok, w sierpniu. 
Z SANOKA. Otrzymujemy następujące" pismo: 
Nieprawdą jest jakobym był aresztowany za 
jakieś grube oszustwa których nie popełniłem, 
natomiast prawdą jest, że byłem aresztowany za 
niejawienie się na trzykrotne zawezwaniń mnie 


kaj i żony Ludwika XIV. wreszcie Wielkiego Del- 
na. 

Wszystkie te zwłoki — z wyjątkiem Delfina — 
były zupełnie zepsute. We wtorek 15-go prowa- 
dzono ekshumacyę w dalszym ciągu. 

Ciało Henryka IV. stało wciąż oparte o filar, 
jako bezwładny Świadek tego wielkiego zniewe- 
żenia grobów swych poprzedników i następców. 

We środę 16, w tej samej chwili, gdy na placu 
Rewolucyi konała pod nożem gilotyny Marya An- 
tonłna, tj. o jedenastej przedpołudniem, wydobyto 
z krypty Burbonów trumnę Ludwika XV. 

Stosownie do oddawna we Francyi przyjętego 
ceremoniału leżał on tuż przy wejściu do krypty, 
czekając tu na swego następcę, który nie miał 
nadejść. Wzięto trumnę, wyniesiono i otworzono ją 
na cmentarzu nad brzegiem wspólnego dołu. 

Zrazu, gdy ciało, starannie owinięte w piótna i 
powijaki, wydobyto z ołowianej trumny, wydawa- 
ło się całe i dobrze zachowane; lecz gdy je oswo- 
bodzono z powijaków, ukazało się w stanie naj- 
straszniejszej zgmlizny i poczęło szerzyć tak za- 
| bójczą woń, że wszyscy uciekli, — į musiano spa- 
lić parę funtów prochu, by oczyścić powietrze. 


Czemprędzej wrzucono w dół szczątki bohatera 
Jeleniego Parku, kochanka pani Chateauroux, pani 
Pompadour i pani Dubarry. Złożywszy te wstret- 
ne resztki na warstwie świeżego wapna. pokryto 
je również niegaszonem wapnem. 

Właśnie na ostatku spalaiąc kadzidła i rzucając 
wapno w dół, usłyszałem nagle wielką wrzawę 
w kościcle; udałem się szybko na miejsce i nirza- 
łem jednego z robotników, wyrywającego się z 
rak kolegów, podczas gdy kobicty groziły mu nię- 
ściami. 

Nędznik ów opuścił robotę, bv iść popatrzeć sie 
na inue, smutnicjsze jeszcze widowisko: stracenic 
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„GONIEC ZRAROGWSKI" 


Zbrodnicze spekulacye czarnej giełdy. 


Skarb państwa ponosi olbrzymie straty. 


Gospodarka naszych władz adininistracyinych 
oeLieszała i nieudolna powoduje ciągłe wyzyski- 
wanie państwa przez czarną giełdę, ntóra nie o- 
mieszka przy każdei sposobności narazić pań- 
stwo na nicocenione straty. 

Jako przykład takich operucyi czarno-giełdziar- 
skich posłużyć może senzacyjna rozprawa, jaka 
odbyła się onezdai w Suwałkach. 

Oskarżeni byli technik urzedu :pocztowo-telc- 
graficznego Wojtkiewicz i miejscowy potentat 
finansowy. Naum Wileński, obni dwudziesto kil- 
kuletni młodzieńcy. 

Wojtkiewicz systematycznie łączył się telefo- 
ricznie z Białymstokiem i z pewnego kantoru ban- 
kierskiego otrzymywał kursa walut zagrani- 
cznych i złota na giełdzie warszawskiej. Wiado- 
mości te komunikował czarnej giełdzie. 

Oddział suwalski P. K. K. P. otrzymywał wia- 
demości z giełdy warszawskiej wprawdzie co- 


dzierrnie, ale z opóźnieniem tak znacznem, że Z 
mich tego dnia korzystać ju* nie mógł. Depesze o 
„ursach Kasa ctrzymywała z Warszawy jako 
depesze urzędowe, a te, jak to jest w użyciu, 


(ekspedyowane sa dopiero po depeszach termino- 


wych. Stad zwłoka. Wileński był oskarżony o 
współdziałanie z Wojtkiewiczem i  systematy- 
czne otrzymywanie tych wiadomości. 

Rezultat był ten. że w wypadku zniżki walut 
czarna giełda sprzedawała je Kasie Pożyczkowei 
po kursach dnia poprzedniego, gdyż nowe kursy 
były jeszcze nieznane. 

Woitkiewicza skazano na sześć lat 
więzienia wobec uznania okoliczności 
cych. Wiłeński został uniewinniony. 

Jak Kasa Krajowa zamierza na przyszłość bro- 
rić sie przed podobnymi wypadkami. które za- 
pewne są na porządku dziennym nietylko w Su- 
wałkach?! 


ciężkiego 
łagodzą- 


sionc fałszywe przeciwko mnie oskarżenia prze: 
moich krewnych. Nieprawdą jest jakobym wy- 
kona? grube oszustwa na moich krewnych, na- 
tomiast prawdą jest. że nic chcąc im budować 
budynku oddałem im pieniądze w kwocie 2 mi- 
licny. a kwotę półtora miliona. która miałem 
im oddać 1 sierpnia. a za któremi to pieniądzni 
wyjechałem, krewni zaś moi narobili krzyku, że 
uciekłem, a płacac aicntowi policyinemu p. Wa- 
natowiczowi kwotę 20 dolarów, ten ostatni 
chcąc za zapłatę ta uczynić zadość moim kre- 
wrym, sprowadził mmie do Przemyśla. gdzie 
natychmiast po spisaniu protokołu zostałem u- 
wolniony. Więc w świetle prawdy były to takie 
oszustwa, za które moi krewni mogli dochodzić 
swoich pretensyi na drodze wniesioncj skargi. 
a ostatecznie zaintabulowania się na moim ma- 
jatku, lecz krewni moi chcąc się w ten sposób 
mścić na mnie. zrobili kłamliwe i _ oszczercze 
uoniesienie. Prawdą jest również, że starostę 
sanockiego spoliczkowałem, za obelgę deputa- 
cyi która wraz ze mną była u starosty, i czyn ten 
nic uszedł mi bezkarnie. gdyż otrzymałem za to 
3 tygodnie aresztu, lecz ludność calego powiatu 
interweniowała u Naczelnika Państwa i kara ta 
zcstała zniesiona. Nie prawdą jest iakobvm obce- 
cnie agitował znowu na szeroka skalę wśród 
obałamuconego ludu polskiego i ruskiego, lecz 


prawda jest, że dotad żadnej aziłacyi nic upra- 
wiałem a prowadzić zamierzam li tylko dla tego, 
by wrogonr moim dali odpowiedź moi wyborcy. 
że ich nie bałamuce, lecz zdrową: szerzę 

domość. 


świą- 
Stanisław  Boczarski. 


Maryi Antoniny; upojony krzykiem własnym i tłu- 
mów, oraz widokiem przelanej krwi, — powrócił 
do Saiut-Denis, przystąpił do Henryka IV, wciąż 
opartego o filar i otoczonego tłumem ciekawych, 
rzec można — nabożnych, i rzekł doń: 

— Jakiem prawem tu stoisz, podczas gdy ia 
placu Rewolucyi królom ucinają głowy? 

Równocześnie lewy ręką chwycił królewskiego 
nieboszczyka za brodę, wyrwał ją, zaś prawicą 
wymierzył mu policzek. 

Trup padł na ziemię z suchym chrzęstem. niby 
przewrócony worek, pełen kości. 

Zrobił się ogromny tumult. Znieważenie każdego 
innego władcy Ścierpianoby. lecz obelga wyrzą- 
dzona Henrykowi IV, temu ludowemu królowi, 
była zniewagą dla ludu. 

To też ów bezecny robotnik był w niebczpie- 
czeństwie, dopóki nie nadbicgłem z pomocą. 

Spostrzegłszy, że tylko ja mogę go obronić, udał 
się pod mą opiekę. 

Jednakże wyrwawszy go z rąk rozwścieklonego 
tłumu, dałem mu uczuć ohydę czynu, którego się 
dopuścił. 

— Moje dzieci! — rzekłem do robotników, — 
zostawcie tego nędznika. Ten, którego on zniewa- 
żył, potrafi tam w zórze u Boga wyjednać nań 
zasłużoną karę! i 

I odebrawszy mu brodę, wyrwaną nieboszczy- 
kowi, którą ciągle trzymał w ręku. wypędziłem 
go z kościoła, zapowiedziawszy, by się nie ważył 
pojawić wśród zatrudnionych u mnie robotników. 

Krzyki i złorzeczenia kolegów ścigały go aż 
na ulicę. 

Obawiając się nowych zniewag dla Henryka IV, 
kazałem go zanieść do wspólnego dołu, lecz i tu 
okazano mu wszelką możliwą cześć. Nie wrzuco- 
no go, jak innych, do dołu, lecz spuszczono i ła- 
godnie złożono na dnie jamy w samym kącie, po- 


| 


Wielki przemysł... żebracki. 


RENTOWNE PRZEDSIĘBIORSTWO. — WYNA- 
JEM KALEK. — JESTEŚMY JESZCZE ZACO- 
FAŃCAMŁ 


Gigantyczne pomysły w dziedzinie wielkie 
go przemysłu są z reguły własnością Ame- 
rykanów. Toteż nic dziwnego. że właśnie w 
Nowym Jorku pewien zacny obywatel na- 


l 


zwiskiem Stephan, wpadł na myśl eksplcae! 


tacyi na wiałką skalę i nowoczesnej indu- 
stryalizacyi przemysłu żebrackiego. Jako 
przedsiębiorca wynająż on puwną ilość ka- 
lek po cenie trzech dolarów Lygodniowo. O 
woc ich „pracy”. użebrane pieniądze, z2biv- 
cał saim, To przynosiło mu przeciętnie 800 
dolarów tygodniowo. Przedsiębiorstwo roz- 
szerzalo się. gdy nagle nowoczesny organi- 
zator wpadł w potrzask policyi, która are- 
sztowała go. O 

Być może, że przyczynił się do tego któ- 
ryś z wyzyskiwanych pracownikow. oblicza. 
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Od wtorku 29-go sierpnia do niedzieil 3-go wrz-śnia br. 


BURZE ZYCIA" 


Wzruszający dramat życiowy w Sociu autach. — W głównej roli 
GUNNAR TOULNATS 


KRAKOW — ULICA SW. GERNIRUDY L. 5 — ARAKOÓW. 


Numer 2359 


jących. iż na własna rękę uprawiany prze- 
mysl żebracki dałby mu większe znacznie 
dochody. A że dziś we wszelkich sferach sze- 
rzą się botszewickie prądy i niewdzięczność 
dla chlebodawcow jest notoryczne rzeczą — 
birimy Stapham padł ołiarą własnej filantro. 
pii Szkoda, bo zostawszy w krótkim czasie 
miliarderem, byłby niezawodniu podlnióst 
fach żebracki do należnezo mu znaczenia i 
jako przedstawiciel wielkiego przemysłu 
mogłby zyskać mandat do senatu lub kon- 
oresu i mieć „swoich łudzi" na svnekurach 
miejskich i ministeryalnych. 


Pokazuje się. że w porównaniu z Amery- 
ka jestesmy krajem zacofańców. warszawie 
np. wystarcza w olbrzymiej ilości uprawia 
ne chałubnictwo i drobny przemysł žebra- 
eki. Conajwvżej jakaś otrganizacva zawodo- 
wa z własna kasą na cele propagandy -- ale 
to średniowieczyzna. Bale i uczty żebrackie 
znane już były na Zachodzie w XIII wieku. 
| pomyśleć, że są ludzie. którzy narzekają 
na „nadmiegny rozwój żebractwa” w naszej 
stolicy! Zmać. że się na fachu nie znają i nie 
mają pojęcia o nowoczesnem tempie wielkie 
go przemysłu. 


odnowic przedpłatę f 
na wrzesień © 


Nadeslane. 


(Za tẹ rubrykę redakcya nie odnowiada). 


Poszukuję większego mieszkania 
w pobliżu śródmieścia jako lokal dla pracy spo- 
łecznej. Czynsz płacę według umowy. 

Dyrektor Y. M. C. A. 
WILIAM ROSE, 


4799 


* czem zamiast wapnem pokryto zwłoki warstwą | sę iść dalej; zamkŃął bramę, pobiegł prędko do 


ziemi. 
Po ukończeniu pracy robotnicy odeszli, pozostał 
tylko jeden strażnik. Był to dzielny człowiek, któ- 


t rego nająłem do czuwania v nocy, w obawie, by 


1 


nie włamaro się do kościoła, celem popełnienia 


nowych profanacyj lub kradzieży. 


Strażnik ten, 


spał za dnia, czuwai zaś od siódmej wieczór do" 


siódmej rano. 

Noc przepędzał naprzeniian stojąc, przechadza- 
iac się dla rozgrzania członków, lub siedząc przy 
ogniu, roznieconym koło bramy. 

Wewnątrz kościoła wszystko przedstawiało 
obraz smierci. a obraz ten straszniej jeszcze wy- 
glądał skutkiem panującego tu spustoszenia. Gro- 
by były otwarte, wieka ich stały oparte o Ściany; 


porozbijane posągi leżały w nieładzie na posadzce ; 


kościelnej: tu i ówdzie widać było puste trumny, 
Wszystko to dawało umysłowi ludzkiemu impuls 
de rozmyślań, jeśli to był umysł podniosły, a do 
obawy, jeśli był słaby. 

Na szczęście strażnik nie był umysłem, lecz or- 
ganicztłąa materyą.  Spoglądał na te wszystkie 
szatki tak samo obojętnie, jakby patrzy! na wy- 
rąbany las lub zadeptane pole, -- i zajmował się 
tylko liczeniem godzin, wydzwanianych jednostaj- 
nym głosem kościelnego zegara, jedynej rzeczy 
pełnej życia, jaka jeszcze pozostała w spustoszo- 
nym kościele. 

W chwili, gdy wybiła północ i ostatnie uderze- 
nie zegara przebrzmiało w ciemnej nawie kościel- 
nei, usłyszał jakiś przeraźliwy krzyk. dochodzący 
od strony cmentarza, Było to wołanie o pomoc, 
żałosne skargi i bolesne jęki. W pierwszej chwili 
zdumienia uzbroił się łopatą i postąpił ku bramie, 
wychodzącej na cmentarz. Brama ta stała otwo- 
rem i można było wyraźnie odróżnić, że tajemni- 
cze głosy pochodziły z dołu królów. Strażnik bał 


mego mieszkania i zbudził mnie. 

Początkowo nic chciałem wierzyć, aby hałas 
wydobywał się z grobu królów; lecz, pomuważ 
mieszkałem tuż naprzeciw cmentarza, więc stra- 
żnik otworzył okno i raeczywiście — wpośród 
nocnej ciszy, zinąconej jedynic powiewt:na jesica- 
nego wiatru, usłyszałem przeciągłe jęki, nie ma- 
jace zaiste nic wspólnego z wiatrem. 

Wstałem i udałem się ze strażnikiem do ko” 
Ścioła. Wszedłszy doń i otworzywszy prztdsio” 
nek, usłyszeliśmy skargi i jęki o wiele wyraźniej: 
Tem łatwiej można było poznać, z której strony 
dochodziły, gdyż strażnik w pośpiechu bramę 
zamknął źle i ta otworzyła się znów. Jęki istó* 
tnie rozlegały się na cmentarzu. 

Zapaliliśmy dwie pochodnie i szliśmy ku bra” 
mie; jednakże tutaj silny przeciąg zagasił ram 
je, co powtórzyło się trzy razy. Widząc, że teg” 
miejsca z płonącem światłem przejść niepodobn2 
i że na cmentarzu powtórzyłaby się taż sama 
historya, kazałem zapalić latarnię. Pochodnie 
zgasły znowu, lecz latarnia świeciła się. Przeby” 
liśmy przeciąg i na cmentarzu zapałiliśmy zno 
pochodnie, których już wiatr nie zagasił. 

W miarę naszego zbliżania sie, żałośne jęk! 
rozbrzmiewały coraz ciszej, a gdy stanęliśmy 
nad brzegiem dołu, zamilkły. 

Podniósłszy pochodnie, by rozjaśnić dno jart” 
ujrzeliśmy wśród kości zaścielających dół. ne 
warstwie wapna i ziemi poruszający się jakiś nie” 
foremny cień. Cień ten miał kształty ludzkie: 

— Kto tam? co tam robicie? — zapytałem © 
postać. ae 

— Ach! — jęknął człowiek, — ja jestem ten si 
dzny robotnik, który wymierzył policzek ne 
rykowi IV! i} 
(Ciąg dalszy pastę? 


Numer 236 


Mada na tegoraczny sezon jesienny 
dla pań, 


Kostyum spacerowy 
z wyłożonym kołnierzem. 


Kostyum spacerowy 
wysoko zapięty. 


Kiedy przeminą piękne dni lata, a chłodna je- 
sień zacznie dokuczać, wówczas największą tro- 
ską każdej kobiety jest nowy kostyum jesienny, 
który mógłby ewentualnie służyć także na czas 
zimowy. Ostatnim wyrazem mody na obecny se- 


zon jesienny jest pół-przylegający żakiet (zo- 
bacz ilustracyę). wolny na plecach, zapięty na 
jeden tylko guzik, często na wzór Ssmokinga. 


Długi, nizko spadający rewers męski podkreśla 
sylwetkę, która ma być wyrazem mody. 

Żakiet musi mieć zawsze kieszenie i kołnierz. 
który można nosić otwarty lub zamknięty. Kol- 
nierz bardzo często jest obszyty futerkiem. Dłuż- 
sze żakiety mają kołnierze długie, w rodzaju szala, 
z przodu bardzo nizko spadające. Rękawy wąz- 
kie, a tylko przy krótszych żakietach szersze. 

Przy płaszczach modne będą rękawy kimonowe, 
kołnierze zaś szerokie, miękkie, fałlowane, wy» 
szvwane wzorzysto. 

Moda jesienna najlepiej będzie mogła być za- 
stosowana przy materyach wełnianych, miękkich 
i ciemnych. w 


Ruch gieidowy. 


Giełda Krakowska z 28 sierpnia 
Wali Narko zu 
„Jeka przenazy  Wołaly 


1010440 (04D(ROLY 


64J/ — 650 — 


>  mzwajc| 1600 — | 1700 — 1700 — 
Fuaty satorlicj| 39.000| 40.000| 39.000 40.000 

Kı niemiec 525 6 25 5) 

iorony ausu. t 

„ CZasKOwi.| 305 — | 315 — 

„ węgiera. | 

„ duńskie 

rumuński: 5U— 60 — 55 — w —| —— 
iy wioskie I 350— | 400—| 385— | 405— | 895 — 
Fioreny holan  s1u0'— | 3800 — ||>100— | o3U0— | — — 
Warszawa (PAT) Giełda warszawska). Milio- 


nówka trans. 1585 1600, 4 i pół proc. Tow. kred. 
Ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 248. 4 i 
Dół proc. Tow. kred. ziein. za 100 marek trans. 
W i jedna czwarta 49 i trzy czwarte 49 i pół. 
5 proc. m. Warszawy trans. 240 242 i pół, sprze- 
245 kupno 238. Waluty: Dolary Stanów Zje- 
oczomych tran. 8775 5860 8645 przedaż 8865 
kupno 8825, Dolary kanadyjskie trans. 8725 8765 


go. Marki niemieckie trans. 575 580 550 
>: Gdańsk trans. 542 i pół, 520 i pół, 550 


Bogia trans. 645 637 sprzedaż 640 kupno 637 
p trans. 525 555 540 sprzedaż 560 kupno 53 
t ndyn trans. 40100 39650 39775 przedaż 3992 
Upno 39625, NBwy Jórk trans. 8800 8885 88- 
Mrzedeaż 8360 kupno 8820. Nowy Jork dfobt. 
brzedaż 8840 kupno 8800. Paryż trans. 678 66 
"Tzedaż 665 kupno 659, Praga trans. 320, Szw 
Mya trans. 1735 1705 sprzedaż 1711 kupno 166 
jzgdeń trans. 13 12 i jedna czwarta, sprzeda. 
05 kupno 13. Budapeszt trans. 490. 


Żurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Bertta . 0'34, 
udyą 205, Nowy Jork 524 i trzy czwarte, 
Byydyn 23:46, Paryż 40 i pół, Medyolan 2315. 
Siok? 35 i jedna czwarta, Kopenhaga 113, 
Gy. holm 140, Chrystyania 90, Madryt 81 i trzy ` 
bog (© Bucnos Aires 169, Praga 1970, Buda- : 
aw 028, Zagrzeb 1'47 i pół, Sofia 300, War- 
"ag 0'06 i pół, Wiedeń 0'00 i pół, Austryacka 
ta stempi. 0'00 i trzy czwarte. 


mme m -- 


„GONIEC KRAKOWSKI" Str. 1L 


Do naszych prenumeratorów! 


Niniejszem oznajmiamy. że zawarliśmy pisemną umowę z „Vesta“, Bankiem Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume 
ratę „Gońca Krakowskiego“ zostaje ubezpieczony bezpłatnie w tymże Banku: 


) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszozęśliwym wypadkiem na 


500.000 marek polskich, 


2) Na wypadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym 
wypaakiem na 


400.000 marek polskich.: 


Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki [akle wydarzyć 
się mogą ucezpieczonemi. w Życiu codziennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za- 
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jakie- 
gokolwigk bądź sportu. - 


Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka- 
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własncj woli, wskutek 
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego zda- 
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy- 
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem. prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzą- 
cymi, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę- 
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiom napadów zbrojnych włę- 
czone są do tego ubezpieczenia. p 

Nie uznaje się za wypauki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych. infekcyjnych. n. p. tyfusu plamistego i inwazyj- 
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeń z powodu psy- 
chicznych wzruszeń; c) skutkiem, działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po- 
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych. 

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski“ osoby fizycznie i umysłowo zdro- 
we ad 18 do 65 roku życia, wszslkiego stanu I zawodu z wyjątkiem: 

lotników. dżokei, nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych. 

Azeby „Goniec Krakowski“ ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 
1) Zapłacić prenumeratę. 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) Wysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staje się ważne od godz. 12 
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcia lub w Administra- 
cyi pisma naszego w Krakowie. ui. Dunajewskiego. 7. 

Poświadczenie z Banku „Vesta“ stwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika. 


„Vesta“, Bank Wzajemnych ubezpieczeń .w Poznaniu, instytucya rdzennie polska, 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości, sumienno- 
Ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generainy 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście. 
| OBSS O NA <i> o ooo 

imię i nazwisko 

Zawód (dokładnie określony) 


Dokładny adres 


«rz 


Data urodzenia 
Czy nie jest Pah kaleką ? 
Czy jest Pan zdrów ? 
Prenumerata opłacona 
| Od do 
W dowód prawdziwości dat wi. podpis ubezpieczonego 


O OZ AEO ZO a me" ON "memo « m | 
Wycinek ten należy po wypełnianiu przesiać do Administracyi pisma naszego. 


Wszelkich wyczgrpujących iuformacyj tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, ja. 
koteź į w innych Hzin:x0, ka Zys.czca pruwndzonych przez „Vesię* (od ognia, na życie, 
od kradzieży, od oży wiiezielbeści pra no.eywilnaj i-t. p.) udzieli natychmiast 
Bub iyrcLcyą „wtsiy” w AranOwi:. ui $tłsa. Lewskiego 28, telefon Nr. 139. 


pełnie bez 
nistracyi 


CENY OGLOSZEN: Za | wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Układ tabelaryczny Mk 80. - 
Mk 150. — giosy. publiczne i Dztał ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej iub o-ej stronie Mk 160. 
trymoniałne i 


KZ MOÓŁADJY | 


Wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
atnie w Admi- 

ków, Duna: 
jewskiego 7. Telefon 2502. 


g Wiews gaap e ued 
tysta poszukuje posady na 


mre į prowincyi, Łaskawe zgłosze- 


Rotrmewany burchalter- 

sista poszukiwany. Zgło- | 
szenia pisemne: Fabryka pa- 
pieru 5. W. Niemojewski. 
Bielsko. lub nstne z grzecz: | 
ności przyjmuje Połbal, Ka 
ków, Lubicz 2. 4fr4 


B" legły stonograf potrzebny | 


natychmiast. Zgłoszenia į 


| POSAD SZUKAJĄ | 


pme. urzędnik z najlepszą, E" 


| nia nadsyłać proszę do Admi- 
| nistracyi, pod „Technik“. 
4648 


! eystont farmacyi, z S-letnią | 
praktyką, posiadający nad: 
¿to egzamin z buchalteryi i 
rachunkowości, poszukuje od- 
nowiedniej posady w wię- 


leczniczych. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Asystent“ do 
Administr. „Gońca“. 4792 


merytowany urzędnik kolejo- 
wy w pełni sł poszukuję 


kwalitikacyą „poszukuje | odpowiedniego zajęcia. Ła- 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia ; skawe ktosia od „Jan* 
pod „Urzędnik“ do Admi-ido Administr. ońca Kra- 
nistracyi „Gońca* 4273) ' kowskiego* 4763 


Ai na całą Polskę poszu- 
kuje zastępstw. Złoźy kau- 
cyę. Dochód gwarantowany 
nie może być mniejszy niź 
200.000 miesięcznie. Jaroński 
Kraków. do Administr. 4761 


[jrzędnik administr acyjny 0- 


beznany dokładnie z agen- pa w ordynaryi. 
dami budowlanemi ze znajo- { Kraków, Długa 3. 


mością buchalteryi oraz je- 
zyka niemieckiego posznkni- 
posady w przedsiębiorstwie 
przemysłowym lub drzewnym 
Łaskawe zgłoszenia pod „ Ad- 
ministrator* do Administra- 
cyi „Gońca. 4723 


"rzy technik budowlany 
samodzielny kierownik, 
18 lat praktyki, Poiak, po- 
szukuje posady. Łaskawe zgło- 
szenia pod .Kferownik* do 
Administracyi „Gońca“ 4724 


peere chemii z ukońezo- 
nym uniwersytetem rosyj- 
ekim pragnąc zmienić zawód 
posznkuje posady w przemy- 
śle chemicznym. Oferty pro- 
szę adresować do Administr. 
dia „Nanczycie!a”. 4646 


kowe, w szczególności : 
soki proceni. 


udziela zaliczek pod 
Przyjmuje akredytywy. 


.000000000000 000000 


Krzywy Antoni j 


Wydawca: 


=. qu a m 


 Żebetnik doskonały, podmaj- 


Iowe RANO? 


RN, gater 1 r a, kę 
na 25—50 HP, Salus Bo 
dnarStanisławów, Kamińskie- 
4712 


g sztuczne nowe i stare 
kupię. w większej ilości. 
„Dentysta“ 
ceny. 


go 23. 


płaci najwyższe 
4760 


Kupie: „aparat do galwsniza- 
cyi i faradyzacyi (panto 


„ | stat) komplet szkieł, oftałmo- 


metr Jovała i inne instru- 
menta Sub „dla Jekarza oku- 
listy“ Reklama Polska. Jasna 
10, Warszawa 4647 


Kupie Karnisze 4—6 par. O 
ferty z podaniem cen pod 
„Stefania 


„Jo „Gońca* 4753 


A utomat muzyczny kupię. 

FR proszę posłać cenę do Ad- 

ministracyi dla „Jerzego“. 
4651 


RI". 


| [wotnć vodan | Lao a za ES e dak |[HATRYMONIALNEJ MIE 


Zjemobllizowany kapitan zdol- 
ny przemysłowiec poślubi 
pannę lub bezdzietną wdowę 
z odpowiednim posrgiem 

Zgłoszenia tylko seryo trakto- 
wane, nadsyłać pod adresem 
„Janz“ do Administracyi 
„Gońca Krakowskiego”. 4785 


C rozm: ] 


anienki uczęs”czające do’ 
szkół znajdą dogodna 
pomieszczenie z utrzymaniem, i! 
i rodzicielską opieką ni wa 
runkach przystępnych. Wia- 
Gomosć: Topolowa 21, Iwpię: 
tro. drzwi Nr. 6. 4746 
2- A milionów poigezki na 
dobry procent i pier 

"szą hipotckę nowej kamic- 


Nadesłane Mk 130. — Nekrciog Mk ot. 
-- Drobne ogłoszenia pu Mk 30 za wyraz, ma- 
korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50%, drożej. — © Aa i kak aa be A dBi Mwlize BIEG ©. DALA 1 16A: fall cc w dnie świąteczne o 25% 


Administracya Btwarta || 

od godziny 9—. w pou- 
dnie i od gudzin;y 
. wieczorem 


Nr. 236 


4—7 


Komunikaty po kronice 


drożej. 


T S A (Indyan) do wyna-; Zgubiono dokument wojsko- 
jęcia na godziny z ko-;*= wy opiewający na nazwi- 


szem. Oprócz szofera mogą 
jechać 2 osoby. „„Warsztat". 
4635 


pré uczniów z lepszej ro- 
dziny znajdzie pomieszcze- 
nie przy statszej rodzinie u- 


rz:ędniczej w Krakowie. Wy-; ? 
naturalia. | 


nagrodzenie za 

Zgłoszenia „Słancya* do A- 

dmin „Gońca Krakowskiego” 
4642 


Groni: a z kapitałem 10 mi- 
lionó w potrzeba do irłyna. 


Zyski zapewnione. Termino» i 


|sko Henryka Tadusa, ktory 

aię unieważnia. Łaskawy zna- 

lazca raczy o esłać nod adre- 

scm, ul. Rybacka 21, Dębniki. 
4198 


gublone tymczasowe za- 
æ świadczenie demobilizacyj- 
ne na nazwisko Gimpel Ro- 
aensiein nr. 1996, pow. OI- 
kusźz, które unieważniam. 
4624 


gubione dokumenty wojsko- 
na nazwis.o Jaa Wojto 


we zgłoszenia do końca mie-;Szek ur. w r. 1899 w Bole 
siąca. Wiadomość w Admini-| chowicach, pow. Kraków, u- 


kos „Gońca Krakowskie- 
4662 


( |ua osobowy nowy za- 


mienię na plac w Warsza- 


nieważnia się. 


469865 


Kamienica 


KATOWICKI BANK ZWIĄZKOWI 


(Kattowitzer Bankwerain) 


KATOWICE 
Adres: UL. POCZTOWA 14. Tel. 1356 


PRZYJMUJE i ZAŁATWIA wszelkie interesa ban- 
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe na wy- 


Otwiera konta żyrowe, rachunki 


Kupuje | sprzedaje obce waluty i dewizy. 
Przyjmuje zarząd majątków, spadków i t. p. 


Kantor wymiany funkcyonuje także po południu 
od godziny 3-ciej do 5-tej. 4 


MYDŁO Z „DZWONEM” 


FAT“ 


Zostało uznune przez wszystkie gespo- 
dynie za jedyne i najlepsze. 


amme Jedna próba wystarczy. oamaum | 


„TEPEGE” 


Kraków, ul. Straszewskiego 27 


dostarcza wapna skalistego budowlanego jak 

również wapna mielonego dla celów rol- 

niczych z własnych wapienników „Płaza* 
koło Chrzanowa. 

Zainowienia należy skierowywać do cen- 
trali w Krakowie. 


strzy murarski, zmieni chę- 
lnie posadę. Łaskawe zgłosze- 
poini „J. Ch.*. do Administra- | ors a.zZZŁEDAZ LEDaz | 
cyi AŻ? 
póżko blaszane z materacem 
tanio sprzedam zaraz. 
Wiadomość w Administracyi 
„(rońca Krakowskicgo* Du- 
a= T. 4796 


p" łóżka mosiężne źwklad 
dami do sprzedania. Pod- 
górze, Lwowska 13. 4655 


Rz posznkuje posudy do 
dworu. Wynagrodzenia żą- 
Zieliński. 
4649 
bsolwant 2-letniej Azai 
handlowej pragnie sł 


I p. 


fachowych wiadomości w skle- 
pie korzennym. Zgłoszania 
„Z. M.“ do Administracyi 


4634 


[ kuseno || 


Ke mało używaną maszy- 
nę do pisania. Podać sy- 
stem i cenę do Administra- 
cyi pod „Maszyna“. 4786 
K'e willę za miastem £ o- Wosk pszezelny gwaranto- 

grodem i komfortem Po- wany w większych ilo- 
średnictwo wykluczone. Zgło- | ściach loco stacya zachodnio- 
szenia do Administracyi ,„Goń- małopolska. Oferty pod „1 mi- 
ca Krakowskiego” pod „Oby- | lion“, sładać w Administra- 
watel*. 4782 | cyi dziennika. 4636 


I] SŁONE SIAN 


po z p skarnią do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pisemne 


res”, 4650 


(9% papieru i MaRa: 

rę sprzedam w większej 
ilości. Zgłosić się do 31 sierp- 
niâ pod szyfrą H. B. do Ad- 
ministracyi. 


-e — 


bleżące, 
warunkiem gwarancji. 


432 


tmn M. MIKIEWICZ, 


4709 


nia. Listowne wyjaśnienia. 


pes 


P aa6660 


om. + M | WKKW | mk 


4611 


030000000600000.0008 


do „Gońca“, pod „Dnży inte-. 


1653 ' $ 


zaraz wagonowo dostarcza 
pod przystępnymi warunkami x 


NELNA sk dla handia ze Wschodem Lwów. JAD 47 


- Fdeńuikijich 


na wyroby blaszane i sprzęty 
kuchenne fabryki niemieckiej mam 
na kilka rejonów do oddania. 


| Łaskawe oferty uprasza się złożyć 
pod: „Subprzedstawicielstwo 34, 192“ 
do biura łoszeń „Par“, POWAG; 
E Ratajczaka 8. 


SPECVALNY BAHYVARAYSTA 


fachowiec od lat 35, poleca paski przepuklinowe dla 
osób cierpiących b. praktycznie bez sprężyn oraz w cięż: 
kich wypadkach, gwarancya za skutek. Liczne uzna- 


rami i blagierami, którzy wprost wyzyskują i nara- 
żają na różne przykrości. 


W. KUCHARSKI, S.A. Fabryka drutu 


KRAKÓW-PODGÓRZEĘ, ul. Romanowicza 5. Telef. 277. 
MASOWA PRODUKCYA DRUTU I WYROBÓW DRUCIANYCH. 


Redaktor oupowiedzalny: Stanisław Kułinski. — 


wie zdatny pod budowę. O- 
ferty pod „Zamiana“ „Rekla 


a DSISBAWA Carzuigi: Tasna dwupiętrowa w śródmieściu 
i w Š ’ n | nowocześnie instalowana, do 


e ” aai rzedania hez pośrednict 
O EJ a osre 1 a. 
yeścicai dóbr posz aa Zgwiona kartę wojskową ! Listy WSE R 
większej dzierżawy. gfgło- tymczasowego zwolnienia pogi A Ew 
szenia Warszawa, strytk iapo- | na imię Piotr Wesoły ur. | dla okaziciela karty na broń 
cztowa dm. 4o81 | 1897, unieważnia się. 792" 13.119/890/22. 4767 


f ŁAŃCUCHY SAMOCHODOWE 


(pociągowe) każdego wymiaru 


mioniey poszukuję natych- 
| miast. Zgłoszenia pod „Hino- 
41 ka, 


poleca ze składu 


„ESHAPE” . 


Kraków, ulica Pijarska 4, telef. 3476. 
Lwów, ul. Akademicka 15, telef. 469. 
SOSROW:2E, ul. Sienkiewłcza 5, telef. 106. 


© 


Urypinalne amer. oleje cylindrowe 


do przegrzanej pary o punkcie zapł. 335° 


oraz naftę, benzynę, olej gazowy do mo- 
torów Diesla, oleje maszynowe i motorowe, 
„parafinę i świece dostarcza iirma 


M. WEINSBERG i SYN 

Reprezentacya Raflneryi Naity „LIMANOWA“ 
Kraków, ul. Pijarska 2. 

| ł Telefony 3238 I 3297. Telegr. „LIMANOL”, Krakow. 

SOOGO0Y060-000006000006000000000 0000 


Baczność! Okazya! Wysprzedaż! 
10 tomów książek (nie broszur) 


z działów powieściowego, hist. nauk. oraz poezyi za 
3.500 mk, zawierające około 2.000 stron druku zna- 
nych i sławnych polskich autorów. Dzieła te wysyła: 
my za żaliczeniem pocztowem, T-stwe wyd. „JEDNOŚĆ 
i PRACA" Warszawa, Chmielna 47 a — D, Katalogi i odpo” 
wiedzi nadsyłamy po przysłaniu marek poczt. na 100 mk. 


4797 


4168 


Maków, Mostowa 4. 


Ostrzega się przed fusze- 


JE FP ZI2ĄQ LEGII LOS OP ŁO 


i wyrobów rucianych 


przedtem 


J. Górecki, W. Kucharski i S-ka, Tow. Akcyjne 


ZPA | 


Fe4 


4279 


EETA 


Drukarnia Ludowa w Krakow” 


€ 


